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K U R J E R  W I L E Ń S K I
Ogólno-europejskie debaty

m a / ą  z a p o b ie c :  n i e  i y i b a  a  a /n i e  w H is z p a n i i
BK R U N  (Pa t). Ko kilkudniow ymi okres.*.* 

świątecznym, który « | k v  afarmii jący-m donic 
sieniom -szeregu dzienników izagranicznych -— 
stanowił tu taktyczną przerwę w działalności po 
litycznej, niemieckie kola polityczne zajmują 
snopiero obecnie wyraźne stanowisko wolier, do 
miosłych rozmów, p"zepro wadzo 11 yeh w- Paryżu 
i Londynie z ambasadorami Rzeszy.

Wedrug tutejszych oświetleń, w Paryżu i 
Londynie wysunięto na tle zasady nieinterwen 
c j i  daleko ida.ee propozycje na temat rozwoju 
sytuacji w Hiszpanii, jako też i całokształtu sto 
sunków francusko-nicmieekicli Podkreślić przy 
tym należy —  oświadczają tu —  >że propozycje 
Jo nje byty wyrazem jednolitego stanowiska 
f-ancusko-brytj jskiego, lecz dtochodrily częścio 
wo do odmiennych wniosków

Jak wynika z wynurzeń tutejszych kół 0 0 li­
tyczni ch, w toku tych rozmów Paryż ikładł 
włęk-szy naciek na- ikwestiię embarga broni oraz 
wysyłki ochotników. Wysunięto przy tym za­
gadnienie zawieszenia broni w Hiszpanii, a na 
stopnie całokształt problemu porozumienia z 
Niemcami

Zarzut, skacowany w toku tych rozinoi, ,pod 
adresem Niemiec w sprawie -napierania rządu 
gen. Franco, odpierają tu, zrzucając pebiię od 
powiedziabośei, na. Moskwę.

,Paryż w toku rozmowy —  oświadczają w 
Berlinie - nie był w -stanie diac żadnych kon 
kretnycji wyjaśnień, w jaki sjiosob izamacrza faik 
tyczn il- uniemożliwił popieranie przez Rosję So 
wiecką bo ts ze wilk ów lnszpańsk.icti“ .

Stanowisko Londynu wobec kwestii nieinter 
wencji w H1s 7pan.it charakteryzują zdamiein kół 
tutejszy, h,, zupełnie łnnr* przesłanki.

Londyr, nie sprzyjając żadnej z walczących 
stron, obawia, się raczej wywołania przez tolero 
wanie interwencji różnych czynników na terenie 
Hiszpanii, poważnego Konfliktu w  centr. Europy 

i  pragnie na tle powszernnrgo przestrzegania ści 
słej nieinterwencji! doprowadzić do iiorozumie 
nia m ędzy Rzesza a mocarstwami zachodnimi.

Krok dyplomatyczny Londynu i Paryża do­
wodzi, według tutejszego ośw.iePeiiia, /-;■ obi* te 
stolice doprowadzić pragną do m iędzynarodowi 
go omawiania zagadnienia hiszpańskiego i ogól 
nyeh problemów europejskich

Z nastrojów berlińskich wjmoskow m mo/n 
iż. Rzesza niemiecka uzależnić pragnęłaby sw o ­

je stanowisko w kwestii ochotników od rozwo­
ju poważniejszego je j zJtmiem —  problemu 
m-ożności współpracy z mocarstwami < u rop oski 
mi, którą widzi w rozwiązaniu .kwestii koloni il 
hej, a co  za tym idzie —  swych najbardzej pa­
lących zagadnień gospodarczych.

W  Berlinie uważają, że znany arty kuł „T l  
ineś'ą‘ ‘  ̂ zawierający pewni gospodarcze i finan 
sowę jiropozye je -w >połpt'Mcy z Rn.oszą, pochodzi 
bezpośrednio z Foreign Orfice i stanowi frag­
ment obszernego planu, przygotowywanego już 
od dłuższego czasu między Londłynem i  Pary­
żem Sedno planu tkwi ma w osiągnięciu porę- 
zumienia co do zawieszeń "a wyścigu zbrojeń. W  
sprawie tej paryski korespondent „Friiinkfu-ter 
Zeitung" pisze, iż według miarodajnych :nfor- 
macyj może z.ajipwni<;, że zagadnienie to oma 
wiane ma być wv dalszym nagu niezależnie od

zliikwi-JtOnauna sprawy hiszpańskiej. Donosi on 
dalej, ż rząd francuski gorąco pragnje dopsowa 
dzió do ustalenia takiego poziomu zbrojeń, Mó 
ry umożliwiłby przez współpracę gospodarczą 
w.szystki-i h państw europejskich poprawę stanu 
go-spoda-rczego Europy.

Odpowiedzi na- wręczoną w- Rerlinie notę w 
sprawie hiszpańskiej-nie- spodziewa(ją™ir przed 
jmłową slyoznia. Ogólne jcdlnak rozmowy 1111 Ie 
mat planu porozumienia mucarslw zachodnich 
toczyć się mają nadal w międzyczasie. -

Z komentarzy prasy niemieckiej oraz. z de­
pesz. korespondentów londyńskich i pa-yskich 
widać, ’że w wyniku kroku dyplomatycznego Pa 
ryża i Londynu stro-na niemiecka kładzie głów­
ny nacisk na „ogólno-euro-pejską debatę", oiHsu 
wając ma. plan drugi, kwestię ochotników w Hisz 
panli, którą raczej bagatelizuje.

P. Prezydent R. P. przyjmie życzenia 
noworoczne na Zamku

W A lR iS Z A W  A , (>Pat). S zp f k a n c e la r i i  
c y w i ln e j  z a w ia d a m ia ,  ż e  P an  P r e z y d e n t  
R zt c z y p o .sp o lito j l iy d z ic  p r z y jm o w a ł  ż y ­
c z e n ia  n o w o r o c z n e  w  d n iu  1 s ty c z n a  na 
Z a m k u  K r ó le w s k im  w  1W  o r sza w je .

K a r t y  w s tęp u  w y d a w a ć  R e d z ie  k a n ­
c e la r ia  c y w iln a  w  d n ia c h  29 i 30 g ru d ­
nia. rh . o d  g o d z .  9 d o  g o d z . 14.
''S fe tón  > .

Życzenia noworoczne aia Marszałka  
; Rydza -  Śmigłego

W A R S Z a W A .  .p a , ) .  W  d n iu  i s lyczi 

n ia  d la  p ra g n ą c y c h  z ło ż y ć  ż y c z e n ia  P a -  
1111 ( i  M ie ra  In em u  In s p e k to r o w i S il Z b r ó j  
n y e h  M a r s z a łk o w i Ś m ig łe m u  R y d z o w i  
t>gdzie w y łożo n a - k s ię g a  od  g o d z . 10 cło 
10 w gm tich u  g e n e ra ln e g o  in s p e k to ra tu  
s ił z b r o jn y c h .  A le je  11 jaz io w s k ie  1.

Uporczywe ataki pod Maćrytem
I Odparty atak wojsk rządowych „Pulos‘

Oddział miedzy n arodow ej) Czerwonego Krzyża 
sfotografowany zaraz j>o przybyciu do Madrytu.

Sowrety winny zaczać polityką nieinterwencji
w Hrszpanil

BERI,IN  (PAT ). —  W obec rożnych komen * 
tarzy które ze strony rządów brytyjskiego i 
francuskiego czyniono w sprawie znaczenia 1 
kwestii ochotników w Hiszpanii w kotach poli 
tycznych niemieckich ośwadrzają -o  następuje

Dziś nie może chodzie- o pozyskanie N ie­
miec dla polityki nńemterwencj, gdyż Niemcy 
własne poczyniły pierwsze i najdalej idące, 
propozycje aby zagwarantować od początku 
istotne wykonanie tej polityki.

Jednakże dążenia te były od począktu sabu 
towane przez ZSRB. a także, niestety, przez 
tuiarodajne koła francuskie Szkody spowodo

wan. jirzez takie zarhowai.ie się, z Innlein 
mogą być naprawionę * drodze spóźnionej ak 
cji dyplomatycznej, która w dodatku pomija 
dotychczasowe uchybienia popełń ione przede 
wszystkim ze strony sowieckiej i francuskiej.

l aka akcja dyplomatyczna, o  ile  zmierza v  
pierwszej linij do Niemiec, nie tylko jest skie 
rowana pod fałszywym adresem, lecz może jesz. 
czc —  mówią niemieckie kota |kjJjtyczne —  za 
cieinn-ić sytuację i daw .10 już ustalona sprawę 

‘ odpowiedzialności. Jeżeli chce się na serjo za 
pewnić wszechstronną i istotną politykę niein 
terwencji. to nie można być z:uidejve>v.'.i. yi,. 
w takim zaciemnieniu sprawy.

Wyścig zbrojeń musi ustać
a winno nastąpić

zjednoczenie gospodarcze narodów
PARYŻ, (FAT ). —  Minister finansów Auriol 

wygłosił na dzisiejszym popołudniowym pośle 
dzeuiu si u atu dłuższe przemówienie, w którym 
oświadczy) ni. in.. że hudżet na rok 19.17 jest 
budżetem p i wagi i dobrej wiary. IMug pu >11 
ejmy stanowi 48 proeent wydatków wojskowych 
«  r. 1918, w ten sposób wczun-ajszii wojna i 
środki, mająee na celu uniknięcie wojny ju t­
rzejszej, pochłaniają 70 pniecut 1 li chodów kra 
jn, nodeza.s gdy w innych krajach nic przekra 
ez j i. ją  one 50 p ui nt. Aa ministra finansów 
spadła ciężka spuścizno W ydatki pr*‘dukcyjne 
dla ożywienia działalności kraju stanowią IB 
miliardów. Pozycja ła w budżecie nie moz< jo# 
mieć dołszej kom presji W  obUczc.Jaeh swych 
rugi 11 wzgi-ilnil już wzmożenie dzialalnośel 
ekonomicznej. Ostatnie dpne statystyczne wyka 
rują ożyw ienie w przemyśle włókienniczym I 
stalowym. Bezrobocie laęścHiwe szybko zmniej

sza się, prKloonie jak i bezrobocie całkowite. 
W yw óz stale się zwiększa. Kryzys gospodarczy 
zostat złagodzony, a układ walutowy miedzy 
1 państw mni zapozeczy i pogłoskom o  nowej 
dewulKiu ji. Itzad pragnie stworzyć szeroki ry 
n<k walutowy, Minister nie nipte uwierzyć w 
to, b.y kapitały ueiek-rły iz kraju wtwiy, gdv 
kra j ten pciłnosi się.

Framęju ke.ntynua,(«- dumne swe poiłnii-sienie 
sh gospodarcze i wkrótce pędzie mogła praco 
woć nad organiziu-ja knm pj. Prem ier zajm uje 
się już tą sprawą. Wyścig zbrojeń nie mo/ę 
trwać tfalrj. Fakty narzuca niebawem koniec? 
ność zjwtnotzenia gospodarczego rozdzielonych 
dziś nawtdów. Nikt nie będzie mógł iMlmówść 
liomocy w wykonaniu tego programu.

Seiot. uchwaJajae szybko budżet, udzieli 
właśnie tej pomocy i wykaże raz jeszcze wirbrt 
kraju swe isręywi;i/,:init- do wolności i pokoju.

PAR YŻ , (Pat). l la v as donosi z Av:lą  (m iejsce 

poy.oju dow ództw a  wojsk powst ińczycti, o[Hi- 

i* iją cy r li po<) ilad ry le iu ), że dziś z runa na 

fron c ie  m adryck im  wojsku rządow i pod ję ły  nic 

oczeikiwany ntak na jprawyip skrzyd le gen. Va 

reta, w pobliżu: A’H:l Y e rd i , na jirzei.lJinie.ściii Ra 
surero. Atak o iljiarlo  ogniem .

LohrM.lwo -|)owsluik-/e .gwailowni kcdlbar 
dowało ppzye.js* rządinwe na zaeliód od M adnlu  
pmt Pozueki. Slrzelanina artyleryjska Irwa, 
szu zegóhiii in-cn.syw|iie lMunharilowana jest szo 
sa, wńidąea /. Madrytu cło l!a m  iony ,i jł-zecho 
d/.ąca przez jiółnoeue dzielnice stolicy. Baterie 
rządowe ostrzeliwały / nna miefsc--nvns< i ]iolo 
żonę na jiolm lnic od -.Mailryiiu. • ;

Bunt w wojsku rządowym
SALj\AL\A K A,, (iPa,^). Kom unikat gtówaiej 

kw atery  pow stańcze j g łosi na froncie a ragoń ­

skim  przeciw n ik  prubował atakow ać iprzy po 

parcie czołgów , lecz ros ia ł odparły, porzucając 

licznych  zabiiyeh i jeńcoa. W  p row in c ji K or- 

doba za jęliśm y 111. 1 .opn ą. D ezerterzy wojsk 

rząd ow ym  o.świą l/czają, i e  Asturia jest widów 

nią częstych walk wewnętrznych.

Marksiści, z m iejscow ości Trałw.nou i Carns- 

pera stoczyli pom iędzy sohą fo im  ilną b itwę w 
■której padło 50 zab ihch .

wiózł kontraDandę 
wojenną

ifAYO.NNJ (Pat). Weiltug kuinunikatu, »e ę  
czcitego przez /oficjalnego delegata rzi Do baskij 
skiego w Bayonae przedstawicieli twi Havasa 
ra pokładzie statku „P o lo s" znajdował się rze 
komo ładunek towarów, stanowiących kontra­
bandę wnjiimą.

PARYŻ (Pat). Huvas dono-i /. Hamburga: 
Towarzy-slwo żeglugowe .Oldenburg nie otrzy 
mało żadtiyuh nowych wiadomości eo do losu 
1 aiisportowca „Polns", kłuty miał zostać upro 
v. adzony do lliltiao przez hiszpańską flotę rzą 
(Iową.

„Po los" odpłynął z Hamburga 17 gnnJnJn 
d > Sewilli. Kola iiiemie :kie zapiwiniają, że to 

w: r/yslwa żeglugowe lthfyninjąer: komunika 
cję z Hiszpanią otrzymały polecenie nie przyj 
uiowania żailnych ładunków, które mogłyby być 
uznane za kontrabandę.

Ambasada brytyjska 
przeniesiona dc Walencji

MAUHYT, (Pa5). Ambasada (brytyjska otrzy 
muła polecenie optfŃc.cnui iM u tiry‘tai va jak naj­
krótszym czasie,

JjON-D^-N, !'i’ał). Uzupełniaja-c. ukidoinczśó o 
p rzeniesH'nj« -.Miiijasady 7, Mad1*y4u do W alencji 
Hcu'.cr donosi, że -inicjatywa w lej sprawie wy 
s/ła od ambasadora (Koiłby l-'ortc;s*:u po ezvm 
zyskała j|>r<>ba!e rządu !>rylyjskiego

Bułgaria i Jugosławia 
zawierają wieczystą przyjaźń

PAH\Ż, (Pal). KoriłtfśjM>(bMi>t llavasa w lii u  ̂ £iu*irT jak w .1 urosła, wił opiaiia ipiibltczna rapa- 
ło,grodrit> <JkMw>sł, że w k<daPh dobrze poinior- k truj,- się przycliyliwc na. m yd  uśwacoonia przex 
mowanych mówi. się od dłuższego czasu o  cwen podobny ukł.td dobryeli stoMinków. łącząc rh 
tualnym zawarciu jia'ktu wieczystej przyjaźni 
między Jugo-sluwią a Rutgarią. Paki ten, którj

ob i kraje.

K o n  .^ [londenit  l la va .su

byłby ukoronowaniem stu-pniowego zbliżenia, 
osiągniętego między obu krajami od lt!14 r. był 
podlobno p-zcflmiote.in rozmów, przeprowadzo 
nyeh -w końcu października przez premiera Sto 
j.:idiuowicza /. królem Borysem.

Koła 'urzędowe twierdzą, z dolyeliozas inie 
konkretnego w lej sprawie nie zostało, zrobione. 
ł(hlno.si się jcdnaik wratżende, że zarówno w  Bu8

(llowi ad uje się, że 
rząd jugosłowiański przedłożył już w drodze dy 
.[)lo.matyeeziiej len projekt ’ /.ądońi :M:i!ej Enlenly 
i hntenl. ]Jali,:inskiej. Pćaga Ankara m iały a 
jirołmwae projek. bez żłidyoli izoslrzeźeń. ii:i'o  
miasl I!nkareszt a zv. l.-i.szcza Ateny 7,gl.js.ifv p< 
wne zaslrzeźeiiia, podykknvaue .specjalni mi in- 
Ierosami l\eh jiań.slw. Zastrzeżenia tf, jednak 
11,e mają jakob - powa/niejsz; go charakte-ii.

Czane-Kai-Szeka traktiswano vr więzieniu 
z  w y s z u k a n ą  grzecznością

SZANGHAJ. (IPat). W. II. Donald o przebić 
gu wydarzeń (\ i.Sńan Fu złożył przedstawicie 
toin prasy chińskiej dłuższą relaeje, w kló-cj m. 
in opowiedział co  następuje:

■Po otrzymaniu od .marszałka Gzang Kai Sze 
ka wiadomości' o niie.pukojąeym rozwoju wyda 
rzeń w Sian .Fu W . .H, Demaild przybył z Nanki 
nu i udał się do C.zang Sue Lianga. W  rozmo 
w ie  odiiylej wskazał mm n« niedopuszczalność 
jego izacliowanią się 'i ma jiogwalcenie przezeń 
wszelkich zasadniezreh [)ra « wojskowych, czc 
go wyrazem było aresztowanie gcneralisgimiisa, 
W  dłuższej roznnowis Czang Sue Liang tłuma­

czył Donaldowi, że jedynym dążeniem było 
aby Czang Kai. Szek zgodzi1 się na prowadzenie 
polityk.' chińskiej w kierunku obrony przed in- 
wazją.

AYubec l.ikiego przebiegu .ozanowy Donald 
skomunikował, się z Nankineni, aby zapobiec 
bombardowaniem Sian Fu Marszałek Czang Kai 
Szek onajdował się przez cały czas więzienia w 
Sian Fu w komfortowym lokalu, traktowano go 
z wyszukaną grzecznością. AA" mieście, panował 
przez oaly czas sposój. Na II dzień więzien-ia 
C/ung Kai, .Szek w towarzystwie Sunga i małżon 
k' powrócił samololem z Sian Fu do N.mśinu.
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Zdrowie papieża budzi troską 
w kołach kościelnych

RZ1 u. (Pat). Agencja Stefani dono­
si: stan zdrowia Papieża znajduje się 
■poa naiśeisie;sza obserwacją lekarzy, 
którzy odwiedzają Go po kilka razy 
dziennie.

Ostre bóle wywołane praw;z. żylaki w 
nodze wywołują bezsenność. Nie usta- 
pdy rów nież doiyebezas objawy zakłóee 
nl.i obiegu krwi.

Ojeiee Święty znosi cierpienia z wy 
trw ilością i wzruszającą rezygnacją, za 
cbownjąc całkowity spokój i jasność 
umysłu, a w ehw iłach gdy bóle są lżej­
sze, zajmuje sic bieżącymi sprawami sin 
lic\ apostolskiej. Papież clieal nawet 
wstać z łóżka i zasiąść przy biurku.

Pzi.ś po rozmowie z sekretarzem sta 
nu kard. Pacellim. Papież przyjął kardy 
nała Fumasoni łiiondi i konferował z

nim o sprawach kongregacji ae propa­
ganda fide.

RZYM, (Pat). Stan zdrowia Piusa XI 
nie pogorszył się. ale również, nic uległ 
dotychczas wybitniejszemu polepszeniu.

s,chorzenie lewe i nogi w kolanie, wy  
wołane rozdęciem żyły. pozostaje na 
ogoł bez zmiany. To też Ojeiee* św. nadal 
nie może opuszczać sypialni.

Przedłużająca się niedyspcrzycja Pa  
pieża ze wi.jłęcUt na po w ażuy wiek do­
stojnego paejonta wyw otuje zrozumiałą 
troskę w kołach keiścielnych. Kida te ży 
w ią jednak nadzieję, że dzięki troskli- 
Ave*j opiece lekarskiej Papież powróci 
niebawem do zeirow ia. Za zdrów ie Ojca 
św. wznoszon, są liieielły we wszystkich 
instytucjach religijnych.

_ -----... - i
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Tajemnicze zgony w  Finlandii
HEŁSINGFORS, (PA T ). —  Zwłoki W iktora 

KosolL. byłego przywódcy ruchu Uappowców 
/muHrgo 14 bm w miejscowości l.ipu a  na za 
palenie płuc, poddano sekcji wobec krążących 
pogłosu!. o  zatruciu go arszeuikiem. W yniki 
sekcji nie (zostały jeszcze ogłoszone. Przebieg 
choroby Ko.v>li i:ie od|Uv. i *ą 1 u zwykłemu prze 
biegowi choroby przy zapaleniu płuc, Wohec 
tego e/.ferei m iejscowi lekarze odm ówili wyda 
nia świadectwa zgonu. W  podobnych okolicz 
nościai h zmarli w r. 1!K51 tyi truci arszenikiem

przez służącą —  szpiega szef Wojskowych zak 
ładów amunicyjnych i lekarz szpitala w  Lapua 

Dziennik „A  juk Suunta * donosi dziś o śmier 
ci na jzapclnlc płac w dii. 22 lnu. pielęgniarki 
Kosoli. Pogrzeb W i która Ko.soli < rlbęd/u się 
jutro. Prezydcnł ł inlriiKlii Sw inhufwud u laska 
wił w  wfllglę Bożego Narodzeniu starszego sy 
na Ko.soli, skazanego w r. 1911 na 8 lat cięż 
kiego więzienia za udział w zabójstwie pewne 
go komunisty, aby dat' mu możność wzięcia 
udziału w  pogrzebie lojca.

Porożom eoie W ł o r h A w  i  A r g l U  
aie pogorszy  stosunków z Rzeszą

!’ Z » M, 'Pat) Włoskie (koła pólurzędowe o- 
św.iadczają, żo głosy prasy zagranicznej, prze wi 
dujące, w związku z porozumieniem włosko-nn 
gielskim, ozięhieniiy pomiedzi iRzyjnem a Hor 
l nem. są całkowicie nieuzasadnione.

•Tożcl' chodzi o Wio-chy, miarodajnymi dla 
stosunków z Niemcami pozostają nadal słowa 
Mtatso taniego. wygłoszone d.nia 1 listopada br. w 
Mediolanie.

Austral ia  bedtfe knD0w « H  wyroby  
t n w * }n ' a n e  w  Japo- i i

Ml LBOURNE, (Pi'J Wojna celna Japonii z 
Australią, która trwała od czerwca J9'tlż r. zo 
sialu zakończona podpisaniem układu handlowe 
go, który odlrazu wszedł w życie.

Układ określa wzajem' ic zakupy: przez .la 
ponię wełny niislrn lipski, j. przez Australię zaś 
japońskich wyrobów bawełnianych oraz sztucz­
no - jedwabnych.

Epidemia grypy szaleje w  N. Jorku
N O W Y YORK, (P A T ). —  W  ciągu ostatniej 

dolo wybuchła w Nowym Jorku epidemia gry 
py, szpitale są pizepelnione.

W dzielnicach ilarlcin i Brou\ policja mu 
sVila podjąć się przewozu chorych gdyż zubru 
kło karetek dla prztwowu pacjentów. Zunot.nw a 
no liczne wypadki .miortehio.

Japonia S Sowiety
zawarły układ w sprawie 

rybołóstwa

O O  N A B /C IA  W  R A b lO S K L A D N t  A tY M  K R A J U

MOSKWA, (Pat). .Agencja T.\sS. podaje że 
dnia 28 (bm. zastępca komisarza ludowego 
spraw zagranicznych Stoanoniakow 1 ambasador 

j japoński Siigemat.su podpisali protokół, regulu 
jacy prowizorycznie na r. 19,” 7 sprawę rybołó 
st wa.

W IL N O :  Michał Girdia —  Zam kow a  20. L ID A :  B-cia Po- 
JaczeJk —  Suwalska 23, ,,Elektrotrąci * —  Suwalska 21.
N O W O G R Ó D E K :  „Akcesapon “  —  Rynek 17 „B A R A N O -  
W IC Z E :  G. Cyryński —- Szopty-ckiego 38. S Ł O N IM : B-cia 

Kiutica —  S ituk icw icza  6, A. Łaohoźw iański —  M ick iew i­
cza 4, I). Saiucki i D. Sawiaki —  Różańsika 6. M O ŁO D E - 
CZNO : O. Lew ita  u - Plac 3-go Maja Nr. 7. G Ł Ę B O K IE :  

Lewitam i Szerzon —  Zaimkowa 23. Ś W IĘ C IA N Y :  Ch. Gej- 

zer ik ier  —  W ileńska 20. W IL E J K A  P Ó W .:  N Lando  —  
ul. O rłowsk iego  Nr. 17 BIjD.SL.AYY: Git. „Fu ter fas “

B B

Pd zgonie prof. L . Wyczółkowskiego
Dziś odbędzie stę pogrzeb

W ARSZA\Vć\ (Pat). Eksportacja zw łok ś p. 

prof. 1. ona W yczółkowskiego z gmochu A ku 
dcmii Sztuk Pięknych w W arszawie do kościo 
ła św Krzyża nastąpi dziś v .0  wtorek o godz. 
10 rano. •

O godz. I ł  rano odhędziic się w  kościele

św. Krzyża nabożeństwo żałobne, po którym 
'trumna ze zwłokami m istrza zostanie przewie 
z tona na Dworzec Główny i odtransportowana 
do Itydgon/.czy. Pogrzeb odbędzie się we środę 
10 hm o godz. 10 rano z kościoła karnego w 

Bydgoszczy na cmentarz paruluality w W lelnie.

Ostatni hołd Bydpszczy dla prof. tilfjrczółkowskiega
HYDGOSZCZ, (Pat). Zgon prof. W yczołkou

skiega dotknął Jłydgoszcz w większym, stopniu.
niż resztę Polski. 'Zamieszkały w (iościeraelzu 
pod Bydgoszczą prof. Wyczółkowski związany 
był szczegółu e z miastenii, które zawrze du-zyl

Komunalna Kasa Oszczędności miasta Wilna
ui. Adama Mickiewicza 11

poaa je  do w iadom ości, iż stosow nie do  uchwały Rady Kasy z d n . 21 .X II. rb, 
poczynając od 1-gc stycznia 1937 roku aż do odw o łan ia , ustalone zostały  
następu jące  staw ki procentow e od w kładów :

W K ŁAD Y OSZCZĘDNOŚCIOWE w  złotych
płatne na la td e  żądanie

,  l 3-ch mies. wypowiedzeniem  —  
z 6 cio „ „ —

w  ztotych w  złocie
.  z wypowiedzeniem  3 ch mies. —

> 6 c o  . —
wkłady czekowe —

Za w kłady i ich oprocentow anie  rączy G m in a  m iasta W iln a  całym  
swym  m a ją tk ie m . Kasa wypłaca z w kładów  bez ograniczen ia surhy. T a ­
jem n ica  w kładów  ustawow o zastrzeżona.

DYREKCJA K. K. O. m ias ta  Wilna

4 7 ś w stosunku rocznym
5.Ż5
5.5

4.5
2.5

Hondolencje

(& A ® jr  r | e f  s f

Trener norweski narciarzy 
jest już w Polsce

KHAKÓW, (PAT ). —  I)o Krakowa przybył 
‘ rener norwerski natszych narciarzy Harald 

dwick i po trzymaniu mstrukcyj w Zarżą 
P o l s Z a Narciarskiego udał się no 

do Zaknpanegd, gdzie będzie Ireno 
'• liusę polskich narciarzy. Plan je 

b iję również kilkudniowe wy 
rowincjonalnye.il w okręgu

Reprezentacja bokserska 
Norwegii przybywa definitywnie 

do Poi&ki
POZN\N (PAT ). —  Reprezentacja bokser 

ska Norwegii p r z y jd z ie  do Paznania dli. I> 

stycznia i zamieszka w hotelu Monopol. Mecz 

Polska —  Norwegia rozegrany zostanie dm 7 

stycznia o godz. 19 wieczorem w pozuańskiej 

| reprezentacyjnej hali po-wystawowej.

swą szczerą sympatią. Bydgo«szicz odda toż należ 
ny hołd1 pamięci w ielkiego arlysly.

Doczesne .szczątki i- (l>. jirof. W':zót:kov..skie 
go przybędą w  óntu 28 l»m wieczorem zło Byd 
goozezy i zostaną wysław ioue %v miejscowej fa ­
rze. Dn. 90 bu: po  uroczystym ualiożeó.stwie ża 
łobnyun oraz zekw,M-cti Iklóre odprawi J. E. 
Ks. Biskup łjiiietdziefuk i I.aubilz, trujnn.a 
iż wtokami zcslan ke wysławiona nva, ryiiteu .Mar­
szałka Piłsudskiego, .skąd po żałohnycJi przemó 
w.ieniaeh przedylaw.irtoli miast i i organimacyj 

(kultura Iny-cli nastąpi eksport no ja zwłok do  gra 
nio lniast-a <ńl grandę nniasta zwilpki przewiczio 
lie  zostaną saanochodlem do Wtełna, gdzie zo­
staną złożono na wieczny odpoczynek na para­
fialnym  cmentarzu, zgodnie z  ostatnią wolą 
zmarłego. )

Porwał córkę milionera
NOYłAf YDRR (Pat). W  m. Tacooa (Star 

W aszynglrn ) zamaskowany bandyto wtargnął 
do pałacu niilVinirra AV illiania Małtsona stero 
ryzwwał hlużbę i-cwolwerrin i porwał na moło 
rówee 10-U Inią córkę milionera.

Bandyto zosluwił w egu idzie kartkę z zą 
laniem okupu w wysokości 19 lys. dolarów.

Napad raPunKowy na 
restaurację i K&baret

I5ZYM, (PA T ). —  Dziś w Neryl pod Genuą 
Ziiiwitowann niezwykły we W łoszeeb wypadek 
napadu rabunkowego: cło restauracji wkroczy 
to 4 uzbrojonych nięże/.yizu i zmusili wlaśeicie 
la dn wydania im całej golów ki z kasy, liustę.p 
nie udali się do miejsciowcgn kabaretu i stero 
ryzow ali łam wtośeicicla i zabrali 4900 lirów, 
stanowiących całkowitą zawartość kasy. i

Goście znajdujący sic w zakładzie usiłowali 
stawiać opór, lecz bandyci dali ogniu z rcwyol 
werów i  winili 2 OwOby. Przybyła policja scbwy 
tala trzech napa.-Ajuków. czwarty zdobił zbiec 
i ukrył się w w illi konsula aiislriackiego. —  
Tłum i policja oblegała willę póki czwarty 
bandyta również nie zoslai ujęty.

„Proszę o przyjęcie szezerycb wyrazów współ 
czuciu z powodu zgimu męża Paui, jednegp *  
największych polskieh malarzy wszystkich cza. 
só\.-. który żył, myślał i czuł kolorem "

(— ) ŚM IGŁY RYDZ.
Polska Akademia Literatury wystosowała na 

stępującą depesze do p. J.eonowej W yczółkow  
skiej w Warszawiie:

„Polska Akademia Łilcratnry składu na ręce 
W ielce S/auownej Pani glęłiokie wyrazy współ 
czucia i żalu z powodu 'gęinu je j męża, mistrza 
pol.-ikii-gn malarstwa".

l ’oza tym nadesłali jeszcze kondoleneje: na 
czelnik wydziału sztuki MW R. i OP di. Zaw i­
stowski Muzeum W ielkopolsk ie w Poznaniu, 
Muzeum M iejskie w Bydgoszczy prezydent m- 
llydgoszczy, prof. K. Łasiczka, Juliusz kad et 
Bandrowski

„Przesyłam Wuclce .Szanownej Pani w yra­
zy  najgłębszego wspolezueiii z powodu zgonu 
je j męża, w ielkiego artysty i szlachctnegc czfc» 
wieka, którego śmierć okrywa sztukę polska 
najcięższą żałobą i wyrządza jej wielką i nie 
powetowana stratę".

(—j  W . Ś W IK TO  SŁAW SKI 
Minister W. R. i O. 1*.

..Przesyłam Pani wyrazy głęboko odczute­
go żalu z |I,IV.odu zgonu śp. męża pcnii, jedne 
go z najznakomitszy cli przcdstawicicii wspól- 
ezesnegn malarstwa polskiegi), świetnego ped * 
goga i profesora 1 gorącego patrioty".

( -) STAN ISŁAW  CAR, .Marsz. Sejmu R P.

Następnie p. Leonowa Wyczołkow-ska otrzy 
mała H2. iii następujące depesze kondolencyjne:

„Pod  wrażeniem niejiowctowaiiej straty ja 
ką poniosła sztuka polska 7. powodu /'•»nu ś. p. 
pro'.'. Leona VVyczółKowskiego, przesyłamy wy­
razy głębokicg-i współczucia i żalu*1.

( ) IN S TYTU T  PROPAGANDY SZTUKI.
„Zechce p,aiii przyjąć wyrazy serdecznego 

żalu i  głębokiego współczucia z powodu zgonu 
je j męża, genialnego urłysły, b. członka kupi 
tuly orderu Oiłnndzenia PoLski".

(— ) KAZIM IERZ SOSNKOWSK1, Gen Broni.
Kanclerz Orderu Odradzenia PoLski.

ffixróJ uotLÓd sp h c z j y  
S m  ów  ZjedaociODycIi

WA.S-ZYNGTftN. (Pat' W  rocznym spraw-oz 
daniu dltti kongresu sekretarz handlu ,St. Zjedz 
oświadczył, że dochód spotwzuy w 19.10 r. -wy. 
niesie p-zeszło uO m iliardów dok, czyłi najwy-ż- 
szą 'kwotę od ostatniego roku prosperitę —
1929
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Paradoksy p o l i t y c z n e
f O c f  Ę w i a s n e t g o  I r o r e s p o M t f e n ^ a j

- P n r j i ,  w giudniu.
I praszczaauc zagadnień n iew ątp li­

wie jest bardzo  pożądane przy  ro zw aża ­
niu wsz dkich, skom plikowanych  i za- 
yyi-kła-nych problemów. Uchwy-cenie jed 
nej niej przewodnie j pozwala  bowiem  
na zorit litowanie się w całości i rozplą 
tanie istniejących trudności. T e g o  rodzą 
ju metoda nie zawsze wydaje  jednak do 
bre Tezultaty- Nie pozw a ła  ona zw łasz­
cza na istotną ocenę sytuacji po litycz­
nej \vt Francji, k tóra pełna jest p o w ik ­
łań i wewnętrznych  sprzeczności. Zasto 
sow am i' jednego ty lko  kryterium do  pro 
cesu, który nie ma jednolitego  charakte 
rn, lecz jest w ypadkow ą wielu  różnych 
sił, m ogłoby bow iem doprow adzić  do zn 
pełnie fa łszywych  wnioslków.

Bezstronny obserwator, zdała śledzą­
cy bieg życia politycznego Francji, musi 
bow iem  zwróc ić  uwagę na szereg róż 
nych sprzeczności, jakie cechują obecne 
stosunki po lityczne nad Sekwaną Tego  
rodzaju sytuacja istniała oddawna. Nie 
w ątp liw ie  paradoksem b y ło  np. p ro w a ­
dzenie przez rządy p raw icow e  lew icowe j 
po lityk i zagranicznej podobn ie  zresztą 
jak utrzymanie p raw icow e j linii polity­
cznej przez rządy lew icowe. Było ło 
przede w.-zyslknn w yn ik iem  różn icy wa 
runków  istniejących pom iędzy  po ło że ­
niem opozycjonisty, a członka rządu, 
który musi m yśleć już n ie  party jnymi, 
lecz ogó lnopańs lw ow m ii  kategoriami. 
Dlatego leż wczora jszy  opozycjon ista 
n e jed n ok ro tn ie  iznajduje się w trudnej 
sytuacji w chwili,  gd y  po  przy jściu  do 
w tadzy /.najdzie się w  obliczu konieczno 
ści stosowania w praktyce daw n ie j g ło­
szonego programu,

W  lytn położeniu  znalazło się wielu 
członków- obecnego gabinetu. Niewątpli 
wre. jeśli chodzi o teren wewnętrzny, 
rząd Bluma przeprowadzi! wiele słusz­
ni ch i pożvteczuycb re form  Francja, 
kraj postępu i cyw il izac j i  pod wieloma 
względami pozostawała da leko  w ty le, 
poza inni mi kra jami. Jest to także je 
den z paradoksów obecnego życia p o l i ­
tycznego. Słynne ,.200 rodz.in", przeciw  
którym  odbywały się ostatnie wybory 
ofroretu ludow-ego‘,‘ b y ły  w prawdzie  fik 
cją ule równocześnie istotnie symbolizo  
wa ły  pewne realne cechy sytuacji finan 
sowo-polityoznej we Francji. Rząd  Blu- 
iii.t zniszczył w iele lego rodzaju symbo 
łów a le  utrzymał za to inne n ie mniej 
wy raźne, jak np obecną ordynację  wy - 
borczą, a przede wszystkim pozbawien ie 
kobiet prawa wyborczego.

Na jw ięce j paradoksów znajduje się 
jednak w życiu gospodarczo-finanso­
wym. W tej dziedzin ie szczególnie w \ raź 
nie zaznaczają się bow iem  liczne i ró ż ­
ne w p fy w y  z zakresu polityki wew nętrz  
nej i zagranicznej, Dają tu one już nie 
ty lko  w p ływy , ale konkretne rezultaty, 
które łatw o da się stwierdzić.

Po lityka fiinuusoyyo-gospodarc/.a obe 
cnego rządu francuskiego b i la  p rak ty ­
cznym zastosowaniem haseł głoszonych 
w  czasie "ostatnich -wyborów, które odby­
w ały  się, jalk w iadomo, o od hasłem wal 
ki z faszyztmetm i przeciw polityce defla  
cji Rząd Blu-mai zerwał wdęc. z polityką 
deflacji na rzecz nowi?) polityki „rofla- 
c j i “ , k lóra  w- istocie rzeczy była właści­
wie zamaskowaną inflacją. Już. po kilku 
miesiącach okazało się. że polityka ta

nie może wydać konkretnych rezulln 
tów bez równoczesnego przeproyvadze- 
nia dewaluacja. \>yborv francuskie od ­
bywały  się j dnaik również pod hasłem 
„obrony franka"' przed dewaluacją, k tó­
re j domagały się sfery przemysłowe. Po 
m im o  io. rząd Bluma zmuszony by ł yy 
kilka miesięcy po yy yborach, dokonać 
przykre j operacji deyyaluaoyjnej, która 
pozostawała w sprzeczności z poprzed­
nio głoszonym i hasłami. N ie  mniejszym  
paradoksem jest to, że prem ier Blum, 
który tak długo głosił na łamach „I„e  po 
pu latre" ideę rozbrojenia, obecnie zmu­
szony jest nie tylko przedstawić izb ie ty­
pow y  „budżet z b r o je n io w y ,  ale także i 
budź et nadzw ycza jny  ma obronę państ­
wa. Minister finansów Vincent-Auriol 
pom im o sw ycli zapoyyiedzi zwal-

Cnoinka w  Ministerstwie Przemysłu iTHandlu

i > ~ * '■ ¥ * * " x

- r  '«s »k
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Reprodukujemy tradycyjną choinkę, która odbyta  sic dla dzieci niższych fur.kejooariuszóv. 
Ministerstwa Przemysłu i  Handlu z udział in małżonki p. m ini-tra Romana i małżonki p

podsekretarza Stanu Sokołowskiego.

C/ania lezauryzac ji złota i wyraźne 
go zaznaczenia w  ustayy-ie dew a luacy j­
nej. ze posiadacze szlachetnego metalu 
będą musieli oddać posiadany kru.-o.ee 
Bankoyyj Francji p o  dziwnej cenie, /.na 
szony jest obecnie przyznać im tę p re­
mię pod postaci;) s|)(‘cjaInego prze l icze­
nia przy subskrybeji bonów skarbowych  

Tego rodzaju paTadruksóyy można by 
znaleźć yyiele, z.aróyyno w dziedzin ie gos 
podarczej, jak i w- zakresie po lityk i za­
granicznej luii weyynętrznej, Paradoksy  
te ,s“,i jednak tylko pozorne. W  istocie 
hftwiem swiadeza one właśnie o ciągłoś 
ei życia politycznego. Tak np. nie ulega 
wątpliyyości że np. rządy ccnłrowo-rady- 
kalme nie m og łyby  pr/eproyyadzić dewn- 
Iuacj talk latyy-o jak rząd Bluma, a ope 
racji lej Francja n ie mogła yv żadnym 
w-y pndku uniknąć Pini postacią sprzecz­
ność i i paradoksów działają więc właśei 
ivie niezmieiikie prawa rządzące ż.yeieiTi 
płilbyeznyin. Tc  paradoksy pozyy-alaią 
nawet na łatwiejsze zorientowanie się yv 
zagmatwanej sytuacji politycznej. Styy-ier 
dzaią one róyinocześnie wzajemne 
w p ływ y  i zazębianie się elementoyy- gos­
podarczych, finansnywch, politycznych 
i 'uiędzynarodoyy-ych. które dopiero rą- 
zem wzięte dają isiotny obraz w s/ysl- 
kich działa jących sił. w  poszczególnych 
momenłach niektóre z nich wysuyyają 
się na plan p ierwszy. Dzieje się nawet 
dość często yv pewnym  ustalonym po- 
-ządiku. Przypom ina lo  trochę óyv kufer 
znanego dyk la lora  mody paryskiej, któ  
ry co k ilkadziesiąt lat odwracany jest 
dnem do  góry, Potw ierdza ją  to zresztą 
yyydarz.enia ostatnich miesięcy. Po przy j 
ściu do w ładzy  „frontu  ludoyvego"‘ punki 
ciężkości przesunął się ma okres kilku 
tygodni z sytuacji międzynarodoyy* j m  
położenie yy-ewnętrz-ne (m a jow y okres 
strajkóyy), potem  na czo ło  izatgadnień w y 
sunęły się sprawy,.gospodarcze, które za 
kończyj{y się dewaluacją. Nastąpiło po- 
U m odyy-rócciiic kufra; sprayya hiszpań­
ska przez szereg muNięcy ciążyła nad 
sytuacją w e Francji doprowadzając n a ­
wet, yy- ciągu ostatnich tygodni, do  osi 
rych larć yyewnętr/iiycli które g roz i ly  
wywołanien i przesilenia gabinetowego. 
Sądzę, iż i zeczyyyislość nie zada yv p-szy 
stłości Ikłamu zasadzie odyyrócouego ku 
fra: istnieją l>oiviem poważne dane po
temu. by  twierdzić, żo najbliższe tygod­
nie znajdować się będą pod przemóż 
nym wpłyyyun zagadnień gospoda rcz.o- 
finan* owych.

i. Iirzękowskt.

Na marginesie 
literatury sowieckiej

Kiyljilfs w p c s t i r u  na baczność
W jednym z poprzednich artykułów 

pisaliśmy o przezornej ostrożności redak 
torów czasopism sowieckich, którzy w 
obawie przed ewentualnymi „przykroś­
c iam i"  ze strony władzy

„A B Y  CZASEM COŚ Z TEG O  

N IE  W Y S Z Ł O ” .

ograniczają się do drukowania utwprów, 
napsanycb  według utartego szablonu 
i miewj Kraczających poza ramy szarej, 
przeciętnej literatury. Objaw U n przy­
biera szczególnie jaskrawię zabarwienie 
w dziedzinie krytyki literackiej, zwłasz 
cza tam gdzie ma się do czynienia z ut 
w orem  niedawno ogłoszonym, o  którym 
trzeba już coś napi ;ać, a nie wiadomo 
jeszcze, jak ustosunkują się doń władze 
i recenzenci pism, ofic ja lnie reprezentu­
jących „opinię literacką" ZSRR

Brak wła.mego zdecydowanego stano 
wiska i choćby odrobiny- odyvagi cywilnej 
yy- wypowiadaniu swych sądóyy- zmusza 
k iy ly k ę  sowiecką do i  jodowania w- receu 
z.jach i artykułach o bieżących zjfi\vis- 
kach życia literackiego takicli „chwy- 
tóyv“ , które pozyy-oliłyby om inąć wyraźną 
Ocenę omawianego litworu, zatuszować

ją  w- szeregu niwelujących się wzajem 
pochyyał i wyinóyyek. lub rozyyod/ić w  
potoku utartych, nic nie znaczących fra 
zesów i ogólnych, zagadkoyyych orno- 
wień. „Tchórz l iw ość "  krytyki sowieckiej 
lak .silnie odbija się na je j sądach, że —-  
zdaniem Tregub j,  autora artykułu p. t 
„O  łitieraturnoj kritikie i Litieraturnoj 
Gazietie" („Komsomolskaja praw da" Nr. 
182) można do niej z pełną słusznością 
zastosować następujące słowa Czcmy- 
szewskiego, zwrócone przed laty przeciw 
krytyce za czasów carskich: „N ik t  nie
zgadnie, czy według sądu recenzentów 
utwory te są piękne —  czy brzydkie, do 
skonałe —  czy słabe. Na każdą pochwa 
łę znajduje się zupełnie równoważna 
yvzmianka lub aluz ja o yyręcz odwrotnym 
znaczeniu". Na poparcie swego oskarże­
nia przytacza Tregub między wielu in­
nymi następujący przykład:

KrytyUujią: pierwszy toni Wrieinit-nnil, u"
Puszkinowskiej Konosji ALiide-inij Nauk ZSRR 
Siergi j ‘ i\ skl komunikuje, że „lematy wielu prac 
nie tylko nie grzeszy zawodowy ograniczonoś- 
eiy... ali nawet sięgają do pierwszorzędnyrh 
podstawowyeli zagadnień Puszkinowskiej ]niś- 
cizu' l.tornekiej". ...Ale krytyk spostrzegłszy zs 
pewne, że już. {irzosolił w.śtad za tą ii radą yvy 
po w lad Z l.aslępu jąee zastrzeżenie: „Oezywiśeie, 
że zagadeiii uia te nie zostały tu postawione 
i rozstrzygnięte w całej swej objętości i zło­
żoności"... Dalej nieco Siergiej -wski pisze w 
len sposttb: „Najw iększe zaciekawienie wzbu­
dzają prace, zamieszczone w pierwszym l>adaiv 
czo-m on ogra licznym rozdz-iak książki" Ale nie 
zdążywszy postawie puciktu na końcu zdania, 
śpieszy zastrzel : „Przesadą byłoby oczywiście 
mówić, ' że w izyslkie są jednakowo ciekawe 
i cenne ze względów naukowych" i ł. d

Pod obu ft przykłady cytuje także Bu- 
bickiu „  arlykule „Kom som oł i literatu­
ra "  („L it ieraturnyj K r it ik "  liCRj Nr. 7j. 
ostrzegając jednocześnie krytykę soyy iee- 
ką przed 'byt jiobłażliyy ą oceną utworow 
literackicli. Krytycy bowiem bojąc nara 
zic się autoroyy-i omayyiancj książki i jego 
fibskim przyjaciołom (a któż może yvie- 
d/.ieć, czy wśród nich nie ukryyya się ja ­
kiś yy-ysoko poslayviony dygnitarz, partyj. 
l iy? ).  yyystrz.cgają się jak ognia śmiel­
szych, zdecydowanych ocen i chociaż yv 
gtóyynei części yy-yyvodóyv podkreślają u- 
jemne strony książki, to jednak yv osta­
tecznej konkluzji yvynajdą zayvsze jakieś 
uspi-awiedliyyii nie, które jKizyyoli im m i­
mo wszystko ocenić całość jako utwór, 
zasługujący na przychylną uwagę. Oto 
słowa Buhiekiua:

Wśród krytyków naszych ustalił sit; m  /wy 
czaj łagodzenia swych sądów im podslawir naj 
rozm.aitsż-ych j.rzyrzyn i powodów. (J jednej 
książce powiedzą- -książka marna, ale czyż moż 
n.a ją krctykow.aś, skoro została napisana przez 
młodego autora. O drugiej książce powiedzą—- 
posiada tlnże J>raki, ale jest litworem poważm 
go autora ze znanym nazwiskiem. O trzeciej 
!'■ iążoe napiszą —  brak w niej arlystycznego 
wyrazu, ale za ta jakże bogaty, jest je j mate­
riał życiowy. O czwartej nsiążćó powiedz;! — ' 
za mało w niej znajomości ż.ycid, treść jest 
zbyta uboga, ale za to jak świetnie jest napi­
sana, jak piękna jest forma.

W  ten sposób w ytw orzy ł się yv Rosii 
sowieckiej typ c ichego ,, , .poko jow o" na­
strojonego krytyka, który za wszelką ce­
nę stara się unikać ostrych słóyy i zdecy- 
doyyanyeb sądóyy. W jednym z tegorocz

nych numeróyy pisma „Litieraturnoje 
obo/.rienije" zamteszi-zono taki oto obra­
zek:

Pojaw ia się w redakcjach jakiś rezenzenl, 
taki niepokaźfiy... nie jiow ii sz o nim nawet że 
to fryTyJc. Pisze Znało, nikomu nie narusza «i)o- 
koju. W ybiera sobie co nudniejszą książeczkę
i parę miesięcy polem kropi odpowiednią rc 
cenzję. Dobiera wyrażenia ogólnie przyjęte, naj 
zwyklejsze. No powiedzmy, jeśli książka roz­
czuliła go —  pisze: „m iniowali przejmuje,./ się 
wzruszającymi otronicanu" „...typy utworu są 
ż.i we", „autor umiejętnie tnw.kieowat.. “ . 
„...trutnie scharakteryzował Jeśli zaś książka 
nie pod ;bału się recezentowi, to leż unikając 
sądów krańcowych, z lekka tylko zburczy auto 
ra /a „nieco .szablonowi ołirazy", za „brak 
większy cli artystyczny cli wartość:**, ale w koń 
cu dla .równowagi" oiłiow iązkowo dopisze: 
„N iektóre ustępy powieści wywu-rają jednak
ii kie i artystyczne wrażenie" (Nr. 18, s. ó lk , '

Ta przezorna .nieśmiałość" krytyki 
soyyieekiej. wstydliwie ukrywającej swbj 
sąd ]ioz.a parayyanem frazesów i /astrze 
żeń yyypłyyva przede yyszystkun zt‘ ścisłe 
go związku, jaki zachodzi yv Soyyielnch 
miedzy działalnością badaczy l i tera tury . 
a ideowo-pohtycznym kierunkiem władz 
ZSR R .  Nieustanne (często zręcznie- za- 
maskoyy-ane) zmiany- yv dziedzinie po lity ­
ki partyjnej, niepeyynośc sy tuacji, przeja 
yyiającej się yy żałosnym losie medayy- 
nych dygnitarzy, którzy uteoczekiwanie 
wpadli „yy niełaskę" dyktatora i brak 
jakichkolwiek poz.ytyyynych zasad kryty­
ki „marksoyyskiej" niepodzielnie panują 
c i j  dziś yv Suwietach, ogromnie utrudnia 
stanowisko recenzentoyy Literackich. To. 
co yvczoraj jeszcze yyielu kry ty t om
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W yw .ad z  Elżbietą Bergner
Jeden /, popularnych tygodników filniowyali 

.podał coam-łrwe swego londyńskiego l;o-^.s[>oii- 
denta ze słynną ak‘ orką. Jak w iadomo li'żb:eta 
Bengncr ukończy,a ahticni* fiim dla wytwórni 
,,'20th Cen lory Fo\" p. t. „Jak wian się podoba 
według sztuki Szekspira. Oto fragmenty lego I 
artykułu:

Nasz autobus. sapnąwszy potężnie, staną) 
obok dużej bali z napisem „stage Nr. O 1. W  tym 
atelier odbywają się właśnie zdjęcia do filmu 
z uiżbictą R-crgiiisr. Swieina akiorka gra rolę 
Kosalindy film owej przeróbce szekspirowskiej 
komedii p. t. ,..lak wam .się podobam '1.

Wchodzimy do atelier. Wprost z. hałaśliwe­
go otoczenia dziedzińca wytwórni znaleźliśmy 
się w najcudowniejszym W io, utkam .11 z prze 
dlziwuyęli mgieł i ezarownych promieni jak ie­
goś niewidzialnego tslonca, które rozgościło się 
w tej bali. Jest to  deko ae.j i do su* '11 leśny* ii 
sztuiki .Szekspira. Do garderobą I' Iżhiety lterg- 
iu'r przedostajemy się po przejściu małej , .‘O i H ■ 
ny w bajkowym  losie. Teraz, wyrastają przed' 
nanu wąskie, drzwi z napisem „,stav".

Na m alutkiej kozetce przed lustrem przy­
kucnął szczupły chłopak o paz.iowskiej fryzurze. 
Rozglądamy >ię ciekawie —  gdzie jest F.lżbicta 
Bcr^ner? Nagle, pa podnosi na nas - wielkie, 
czarne oczy, odgarniając z czoia lok n iesfor­
nych włusów. Poznajemy: To jest właśnie lllż- 

łiieta Hergiier.
V\' odpowiedzi na słowa powitania, wielka 

artystka mówi:
-— Acłi. pas pochodzi z Polski*? Moja matka 

bv'.i Polką, więc ja się bardzo iiieresuj*; pot 
.skimi krajom.

Te błaho, małoznaczace sowa, *. y powiada* 
lśtżbieta Hergncr głosem, 't ló ry  z miejsca rzuca 
.na umie jakiś dziwną urok. Nie potratię Wyrazić 
stówami nieprawdopodobnego wdzięku tego de­
likatnego. srebrzystego sopranu,

łtole Kosaundy —  miówi litżbieta 1‘ crg 
ner, — era łam w- Holandia. Szwajcarii i w Niem 
czedi około 600 razy. Jesl lo moja ulubiona bo­
haterka szekspirowska. Ale dopiero pierwszy 
raz. w życiu gram ją--ipo angielsku \\ VI w ramia j 
JOIli Century -F'ox", iktóra realizuje film  „.lak 

wam się lodobam zgodziła się sp.-lnić weszyst 

kie moje /yczcnia 1 dlatego zdecydowałam się | 
objąć !*.; rob;.

I wa/am, rż najważniejszą rzeczą, gwa-antti 

jącą sukces w pracy film owej jest odpowiednia 

oprawa i odpow iednią otoczenie przy pracy. T’o 

za reżyserem. Którym jest w film ie ...T k wam 1 

się pudobam11 m ó j mąż. ri żyser dokładnie wszy 
stŁioli moich filmów, dostałam najlepszego ope- 

ratora Hollywoodu, Hs] Ros.sono które fo to ­

grafował film  .,Szkarłatu* kwiat11 z Leśslie H o­

wardem. Kostium, który mam na soŁdc je.sit >.a-

lirojetktowany przez John Armstronga, tego bu 

mego k tóry '-ysowal stroje do filmu Prywatne 
życie Henryka V«UI i do m ojej Katarzyny W ie! 
k ie j" Rolę Orlanuia gra l.uurence *>livier, uta­

lentowany aktor, K tóry  odznaczy! sio w roli 

Romea w- , His Ma jestys TheaPe".

Na drzwiach garderoby w-iulikięj artystki zal­
śniło w podwójny oh ods-tępacu czerwone św ia­

tło. To znak, &ż wszystko w  hali jest przygoto­

wane do zdjęć.

W  atelier panuje idealna cisza. Kran z o p e ­

ratorem i rc.ż vs* -c-in czuwa ojruszczony niziutko 

nad planem. W rozedrganym od pseudo-słone 

cznych blasków W ie  (rozbrzmiewają nicśniier 

telne słowa ..łabędzie zie Stratfordu1 wypowia­
dane przez najwspanialszą aktorkę naszych 

czasów.

tiar He Gable —  wybitnym 
sportowcem

Trudno o iprzytklad lepszego sportowca w 
święcie sictorskim, jak. Ciarkę Galbte. Uiub:ony 
amant elkranu uprawia niema) wazys‘ k 'e im.źii 
w c  sporty. Jest zawołanym myśliwy ni. zrakom i 
tym footiboalistą, bokserem, lekkoatletą i pły 
wakiom. WitajeJiin.ezeni +wie-dzą, że Ciarkę Co 
ibte jest bodaj luijlę.jucj zbudowanym aktor im 
Hollywoodu. „Sport jesi imoją 'namiętnością —  
mówi Ciarko Gable. K iedy kończę pracę w ałc 
lier idę na boisko, aby utrzymać swojo mięśnie 
w mchu i uzyskać racjonalną fom ię  fizys.-.!' 1

Rynek filmowy na Węgrzech
W* ciągu sezonu IW ó—Cif, ,wv.produkow«no 

,23 Filmy krajowe, z czego 20 w języku węgier­
skim i  diwa w niemieckim. W  tym samym okro 
sie importowano dr, "A egicr 111 filmów am ery­
kańskich, 48 nieutiiookicii, 17 austriackich, 1.1 
angiel-skicJi i 14 fęancusKidii i innych. \V obwili 
obecnej w ykoiiozom  v, budapesztań-skim ateliers 
1* nov yeb film ów *w wersji węgierskiej i 2 w 
niemieckiej. ‘ t

Przygoda f Imnwej wyprasy na bezludnej wyspie
W  wyjątkowym  poniżeniu znalazłm się w 

tyen (lilia.41 pewna angielska ekspedycja film o 
wa, odcięta 0*1 swiutą na jednej z wyąp w Oce 
anii. Silna burza zmusiła eksp, d; cję do w ylą 
ilowriniu na małej wyspie Fouiu, gdzie srtao 
nic 110 się w dzikich, romantycznie ciągnących 
■się grotach .skalistych. Kiedy minął sztorin 
stwierdzono z  przerażeniem, że jacht ekspedy­
c ji oderwał się od prowizorycznej przystani 1 
odpłynął na ocean. Na maleńkiej wyspie nie

| znaleziono śladu ludr.klegc. eo szczególnie prze 
jęfrł nieelcepliwe i do wygód przywykłe arty 
stki filmowe. Jedynym łącznikiem, jak i pozo 
stał tym nowoczesnym robinsonom, byte sta 
cjn krótkorufowa, przy pomocy której zdołano 
nawiązać łączność z  centralą towarzystwa film o 
wego w  Londynie. Sygnały radiowe i wołanie o  
ratunek zostały usłyszane. Dyrekcją koncernu 
film owego wystała nle-zwłocznie samolot, który 
ocalił wyprawę.

L ilia n a  Harcay „ziem ianką  wigierską**
zantieszluła w dworku, wybudowanym kiedyś

dla Liszta
Znana "a  obydwóch półkulach iw.Urtfi, g w i ­

zdu kidifłrntUąyra.flcziną, L ilian* U ar es y nabyta 
majątCK ziemski, Tetetlen, w jednej z najn.o- 
(Izajiiiejszyeh okolic W ęgier. Majątek len nieg 
dvś posiadłoś* liratbiów Zicliy. obejmuje obszar 
200 ha. W' wspaiiiatyin, 22 boktarow ym parku 
wznosi się pię.kny stary zamek, iii ..ponadto zu­
pełnie n;t uboczu nnaleńka. Ibo mie.szcrącą w sa­
nie tylko trzy pokoje, s.toi willa, która aasługaje 
na śjiccjalną uwagę, ze- względu na c<Jl. dla ja ­
kiego ją wzniesiono: oto sfyiiny na cały św:at 
ITanciiszeik Liszt był częstym gościom w felęttea 
Jeden z prz-odkow ostatniego w'łaściciie!:l mająJ- 
ku, sam zrescztą zapalony muzyk, kazał wznieść

| lę wille; dlą LrsTtla, atoy mógł wypoczyiwać1 «- c i­
szy Ł samotności pięknego parku i oddawać się 
całkowicie ukochanej pracy.

Liliana l la rw y  zamierza sama prowadź'*: go­
spodarstwo i <tl;U‘-go wymówiła umowę dotycli- 
czasowpimu dlzi-erżawcy. 7. > iosną chce się spro 
wadzić do Tcllctlen. iPoniewaiż jednak obowiąz 
k i gw iazdy fitm owej wiążą s i ę  7. lier li nem. lię- 
dzie jmslugiwała się swoją prywatną ąwioaietką, 
którą [podiróż do Iiorliiia trwa niecało dw ie p o - 
d/.iny. Obecarie uczy się ipilnie ipo węgicr.sikiu, aby 
móc porozumiewać się bezpośrednio z tin.e.szka.ń 
canii wioski.

Koyres film owy w  Ameryce
W  Amoryc-e odlhyf sio k-on^res 'wylbitłiy-ch scc 

nnrzystów. ,\:i zjeździć tym, w kt^jryin u^Zf^ni 
czyli slytiri [>isnrzo i krylycy. wysunięlo Łszcrefi 
jło^lulatuw. \;ł-czc!iiym nio-tywnn dy*ku-sji, jak*, 
sic wywiązała, “bjTło [K>AMS"zedhne żądanie sztr- 
szc,go uwz^lędnitłfiiit aktualnymi) sura w ę[>o lŁ*cz-
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1 iły cli przez kino. Już czas najwyższy —  mówio 
I no —  abj film  wdlrlonął realizm życ:a z jego 

codziennymi zagadnieniami i liktą lineiro botącz 
I kami. lMówcj wskazali n« p ierwszy w Ameryce 

zrealizowany fiśen I-'rirtza iLang., p. I. „J?s:t-m 
nip winny", jatko szozęSltw y i znaniioin: v zw.-ot 
w cbaralatei ze produkcji amer-Lauskiej I i im 
bowiem Jestam niewinni}'" poiuszn c.ekawe za- 
godnid iie samosądu itłumu. Na 'lc  k uiU.iktu ani 
tosnego dwerjga kocbając\"ch osób. bolesna spra 
wa linczu i samosądu masy ujęta została przez 
reżysera Langa w- .sposób niezwykły i fas:yr.u- 
jący. Odłwórcami ról głównych w  olrrazie ..Jc- 
stenn niew inny" są: SŁUia Sydney i Sp.ricet 
T  racy.

„uszło 11:1 sucho", d/.is już iiwżit być 
sklusytikowane jak.*, ukłon" od zasad­
niczej linii polityki ZSRR., lub jako wy 
raz ant\inark.se)w.-,kic j. ..tornudi ..ycznc j" 
tendencji. W  /wiązu z tym wzrasta 
ogromnie ziiffczcuir kilku centruhujch  
pism, o fic ja lnie reprezentujących władzę 
sowiecką. Wystarcza krótka notatka w 
„P raw d z ie "  lub ,.l/wiestiach", ujemnie 
ocemająca dany utwór literacki, aby na 
zaw.„.c pogrzebać najzdolniejszego aulo 
ra i przemienić najbardziej enluzjttslycz 
nycli wielińcieli jego talentu w najgor­
szych. nieubłaganych krytyków którzy 
w  takim wypadku nie szczepizą ostry cif 
.słów niedwuznacznego potępienia. 0  
przykład nie trudno. Oto historia, opo- 
wied/iana przez J Blinową w ó 1 11-1 ze 
pismn ..Lilieraturnaja gtizieta":

W  redakrji pisma .Szturm" w Sw ieriiłowsku 
złożono sztukę młodego autora Tr-apieznikowa 
p. t. „\ oc z i |.jrtizanskije‘". Redaktor, profesor 
literatury A tacbow ocenił sztukę jako utwór 
najiisany z talentem, polecił .dyrekcji m iejsco­
wego leatru drainalycznego włączyć ją do sw e.- 
go reperliiaru 1 wyraził żal. że inscenizacją 
je j nie zajm ie się Teatr Kameralny (w Mosk 
wie). Autora wychwalano ponad miarę. Sztukę 
wydrukowano i zastanawiano się już nad spra 
wą wystawienia je j w teatrze, gdy nagle uka­
zuje się w „P raw dzie " artykuł, ostro oceniają­
cy ten słaby utwór AA’ rezultacie autor zostaje 
z-gjiębiony ,1 redakcja wyraża żal i skruchę 
I Kajelsia).

Ocena Moskwy jest ostatecznie decy­
dująca nie tylko dla {trasy prowincjonnl

nej, w c h o d z ą c e j  w  „zapadłych kątach1* 
ZSRR. gdyż zjawisko podobno da się za­
obserwować nawet w Leningradzie, w 
którym jak wiadomo - -  skupia się 
wcale pokaźna ilość pierwszorzędnych 
pisarzy krytyków i uczonych sowiec­
kich. Jako przykład wystarczą następu 
ją-ce urywki z felietonu J. Woi.stnana o 
piśmie „Ld iera lu rny j Leningrad**: ,

/ początku niebo byto bez obłoków. Nie od­
czuwało się żadnych oznak wiatru. Ale oto 
Leonow napisał książkę p. 1. „Droga na Ocean". 
Pismo „Litieraturny j  Leningrad" postatiow i to 
zwymyślać. „Skazano —  sdiełano1 . YCyinyśIał 
krvtyk W. Druzin. Niebo nadal było bez obło 
ków. \Vti m nieoczekiwanie |>oeviał wiaterek. 
Jak Aię okazało w Moskwie także czytanej po 
wieść Lcotiowa. Nie dość lego po przeczytaniu 
nie zgodzono się z sądem \V i)n izina. Tow 
Szczerbakow podkreśli! w sposób szczególny je ­
go artykuł, nazywając go szkodliwym i jirze 
pełnionym nieodpowiedzialną paplaniną ,,L ‘ - 
tieratum yj Leningrad" z pośpiechem i .  bez 
zgrzytu obrócił się w drugą stronę. Obecnie 
usprawiedliwia się w len sposób: ,po artykule 
\V. Druzina... zamieszczono artykuł li. Miesser, 
w  którym jest mowa o tym że należy z  ra­
dością powitać wysiłki Leouowa w- tej powieści.

W  dalszej części felietonu Wcisman 
w taki sposób charaktery ta je  metodę
krytyczną pisma:

W ychodzi nowa książka. Utwór oryginalny 
i dlatego Szczególnie wątpliwy d!a redakcji 
pisma . 1 .itieratiirnyj Lemngrad’ Co czynić? 
Odpowiedź zostaje podana w form ie trzystop­
niowej mądrości. Pismo rozróżnia trzy etapy 
oeeny pogląd", „sąd" i „przekonanie", (idy

koniunktura jest jeszcze niejasna, a pogoda bez 
wiatru, wówczas zamieszcza się o książce, ano­
nimową informację. Napiszę o książce „za " 
i „przeciw ", żadnych wniosków na razie nie na 
leży wyprowadzać, redakcja liberalnie zanre.sz- 
cza artykulik jako materiał do dyskusji.. Czas 
upływu i po jaw i* się wiaterek. Jeśli pomyśńiy 
—  chwała Rogu. W redakcyjny 111 artykule dru­
kuje się już „pogląd" redakcji na ks ążsę (kilka 
ostrożnych zdań). Znowu przerwa, Nagle podno 
si się wiatr A le tym razem niepomyślny. W ow 
czas „Litieraturnyj Leningraęl" eirukuje swój 
tymczasowy „sąd" w skróconej formie. Jeśli 
zaś pow-ioje całkiem niedobry wiatr,, a sprawa 
nie uległą jeszcze przedawnieniu —  wtedy „L i 
tieiaturnyj Leningrad" ogłasza już swoje osta­
teczne „przekonanie11. („L itieratum aja Gazieta" 
1!>;)G Nr. ,17).

Urywki powyższe dostatecznie chyba 
świadczą o istotnej przyczvnie pizezor- 
flej „nieśmiałości* w  wypowiadaniu 
swyołt sądów przez krytykę literacką w 
.Sowietach. Nie wjmika ona ani z dążenia 
do jak najhardziej objektywnego przed 
stawienia sprawy, ani też z obawy za ję­
cia jednostronnego stanowiska, ale z 
luszecluufndry krytyki oficja lnej, której 
ocena jest tu jedynie i  ostatecznie m iaro­
dajna W obec  bezapelacyjnych w yroków  
władzy krytyce sowieckiej nie pozo­
staje nic innego, jak wysłuchiwanie icli 
w posuw ie  „na baczność** i skupianie 
całego sprytu na wymijaniu jasnych, zde 
cydowanych sądów oraz tworzeniu mniej 
lub hardziej zamaskowanych furtek na 
wypadek pośpiesznego odwrotu

(iz. Ząorzelski.

i

S O n jA  H KNIK  która w  tycli dniach ukończyła 
swój pierwszy film  sfotografowana z je j part 

nerem TYKO M ': ROWEREM.

Wieczną młodość 
i piękność

obiecuje lekarka wiedeńska

Kobieta za sto lat
Pod powyższym tytułem odbył się rv W ied  

snu interesujący odczyt leknrki docentkii uni 
wersytetu wiedeńskiego Twierdzi ona że w  rc 
ku 2086 nie będzie starych kobiet! óO-letiue w y 
glądać będą jak dziś 23 letnie. Dzięki wytężonej 
d ofiarnej pracy lekarzy, znikną choroby, po 
starzające kobiety, jak reumatyzm, artretyzm, 
choroby żółci i teł. Kosmetologia, doprowadzo 
«ia do doskonałości, usunie względnie zapobieg 
nie tworzeniu się zmarszczi"k, zwiotczenui skó 
ry i mięśni. Sztuczne śtodki upiększania jak  
róż. puuer i tp. znikną z golowa tui pięknej pa 
iii, bo będą zbyteczne... „Już w koiysce" roz 
pocznie każda kobieda racjonalną pielęgnację 
swej urody i dlatego będzie wiecznie młodą i 
piękną. Rezultat/im badań uael siwizną będzie 
wynalezienie środka do utrwalenia barwnika 
włosów i zapobiegania ich siwienu.

A jak bęelzio wyglądało gospodarstwo domo 
we w ,r. 2036? Nieco inaczej niż dziś. Kuchnia 
będzie elektryfikowann. Gotowania jednak nie 
zastąpią jakieś pastylki, ekstrakty lub tp. wy­
nalazki, atlKiwicm jedzenie wybrednych jootraw 
jest zbyt wielką roskeszą dla wielu ludzi, by 
zis-.bcieli s;ę l<go kiedykolwiek wyrzec. Zbytecz 
nym stanie się jedynie mycie naczynia. Albo- 
wiem naczynie sporządzone będzie z papieru, 
estetyczni* na wzór miśnieńskiej porcelany. 
Cena jego będzie groszowa, to taż. po jedno 
razowym użyciu wrzucać się je będzie de ele 
ktryrznego pieca i palić, by do następnego je  
dzenia wyciągnąć znów z s/a[V naczynie nowe 
a czyste.

Meble będą szczytem doskonałości tak pod 
względem higieny, jak t wyg(xl. O.świetlcnif i 
Opał nnes/.kania będą tytko elektryczne.

Zawartość bieliźniarki eleganckiej pani hę 
dzie również z papieru Kombinacja z papieru 
niczym się me będzie -różaft* pod względem 
piękności od „krepdeszy now ej" ozdobionej ko 
ronkami. A ko.zulka nocna —  istne cacko —  
również z papieru! Chusteczka do nosa jfapie 
rowa będzie milszą niż z delikatnego batystu. 
Rzeczy tc będą tak tąnie, że każdego wieczora 
perm rzuci je  do pieca by rano „od tóp do 
g łów " odziać się w nową czystą bieliznę.

W  końcu swego odczytu wiedeńska lekarka 
zaznaczyła że zapewne do roku —  2036 nastą 
pią lepsze warunki gospodarcze powiększy- się 
znacznie liczba małżeństw i rozwinie życie ro 
dzinne. Będzie to wiek rozkwitu macierzyństwa. 
Jasnowłose dziecko z 2036 r. chowane w  wa 
runkach idealnej higieny cieszy-ć się będzie, ze 
nie w- naszym wieku, lecz o .sto lat później uj 
l/alo światło dzienne.

DOM \V I.O M lYN IIC  ul Com.bei land Teracce
16. g d z i e  z a m i e s z k i w a ł a  p a n i  8 m p s o n .
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W i e ś c i  w  H l a d b t ś i i y M

O większą opiekę nad polskim robotnikiem w  Łotwie
Znainą jest rzeczą ciężki los naszych 

em igrantów poza granicami kraju. .Nic 
m ów iąc już o krajach zamorskich jak 
ap. Brazylia, wystarczy wspomnieć o 
lak n iedawnej jeszcze em igracji do Nie 
miec i 1 ramcji. Dziś jodyną em igracją z 
Polski (nie licząc ż\dowslkicj) jest em i­
gracja  sezonowa rolnicza do Łotwy Co 
roku wyjeżdża kilkadziesiąt tysięcy poi 
skich obywateli, rekrutujących sit* prze 
ważnie z najw iększej Biedoty w iejskie j 
nie posiadającej bądź wcale własnej z ie­
lni, bądz' posiadającej ją w łak  m ałe j 
ilości, że nie inoże ona ich przez cały 
rok przekarmić. Robotnicy-wyohodźcy 
rekrutują się w ięc z najbiedniejszych 
warstw  ludności w ie jsk ie j najb iedniej­
szej z dzieln ic Polski, są więc podwójn ie  
biedni. Głów uą masę wychodźców  sta­
now ią dziewczęta  od lat 18 kobiety do 
lat. 40, n ierzadko przy tym, wyjeżdża ją  
również i dziewczęta młodsze —  16 17
letnio. Mężczyzn wyjeżdża  zaledwie jed ­
na piąta lego co wszystkich emigrantów’ . 
Trzeba  znać poziom um ysłowy i inte li­
gencję mieszkańców’ tej części kraju 
skąd rekrutują się robolnice „ ło tew ­
skie". W ystarczy  wspomnieć, ż.e d z iew ­
częta, nawet takie co chodziły  przed kil 
ku latv do szkoły —  nie umieją juz pi 
sać. W idać  to wyraźn ie przy jpodpisywa 
ni u kontraktów w  momencie rekrutacji 
dokonywanej każdego roku wiosną w  
starostwach 6 powńatów woj. w ileńskie­
go. W ystarczy  leż p rzy jrzeć  się tyliko tro 
che gromadzie kobiet stłoczonej przed 
starostwem, ażeby zdać sobie sprawę t  

niezaradności, braku orientacji i z ca­
łego prym ityw izm u intelektualnego tego 
ludzkiego towaru.

Zdarza się często, że robotnica skoro 
po długim wyczek iwan iu  sianie bezpo­
średnio przed stołem, przy  którym  p o d ­
pisuje się kontrakty i znajdzie się oko 
w oko z asystującym pr/y tym urzędni­
kiem wówczas traci się do tego stopnia 
że nie rozumie wT ogóle co do niej mo- 
yylą. Sprawia |o fakt, że wielu kandyda 
fów na w yjazd  do Ło tw y , od urodzenia 
w  ogóle nie opuszczało nigdy swojej yvio 
>ki — czasami bywa li  na jarmarkach i 
rynkach y\ „sąsiednim" (nieraz od leg­
łym o —  10 kim.) miasteczku, lecz na 
tym kończy  się ich znajomość geografii. 
Ludzie ci znają być może Brasław czy 
Głębokie, sł\"szeli coś nic c< ś o W iln ie, 
natomiast o takich miastach jak G rod ­
no, Warszawa, Kraków  mętne ma ją za­
ledwie pojecie.

Z drugiej ts trony działa Lu również 
bo jaźń boża“  przed yyszellką w  łodzią w 

każdej je j postaci od  woźnych  urzędu 
zaczynając a kończąc na „panu staroś­
cie", jak tu poyyszechnie nazyyyają każ­
dego „w ażn ie jszego1? urzędnika starost­
wa.

I  oto taki element, w ym aga jący  czę­
sto k ilkakrotnych tłumaczeń dla zrozu 
mienia najprostszej rzeczy, wyjeżdża 
za granicę przenosząc się odraził yy inne 
warunki i inno otoczen i" Następuje u 
robotnicy z początku ilcry/.ys psychic? ny, 
pewne załamanie moralne, niemniej je ­
dnak p o  ty m ciężkim okresie przejścio- 
yyyni posty/wyczają się ona do  z.nuenio- 
n>cli warinkóyy a będąc 7. natury slyvo 
rzoną do  pracy, całą swoją energię zyvra 
ca yy tym kierunku, to  też robotnice na 
sze uważane są w’ Ł o tw ie  za bardzo 
wartościową siłę pomoc wieżą w gospo­
darstwie yy-iejskim. Po  sezonie robotnica 
taka albo wraca do domu, albo nam ó­
wiona przez gospodarza zostaje na zi­
mę. czasem na rok następny i dłużej.

Z ,,yvładzą“ zazwyczaj robotnica w  
Ło tw ie  yy ciągu sezonu pracy nigdy nie 
ma do  czynienia —  chyba jeżeli wysyła 
pieniądze do domu, < o znów nie zdarza 
się je j  tak często

Tak  się rzecz ma yv stosunkach nor­
malnych t. zn. jeżeli stosunek gospoda - 
rza do robotnicy jest przynajmniej po ­
prawny

.Tak jest j idnah, gdv powstaną ja ­
kieś n ieporozum ienia m iędzy robotnicą  
a gospodarzem , a zw łaszcza gd y  gospo­
darz skrzywdzi robotnicę przy’ wypłacie  
zarobku, yWTznci ją przed terminem z 
pi acy i t d ?

Do opieKi nad polską robotnicą i ro 
botnikiem powołane są dwńc instancje

w Łotyyie: 1) polskie p lacówki konsular 
®e; 2) Ło tewska  Izba Rolnicza ze s w o i ­
mi licznymi Biurami Pracy na prowin- 
cji.

Nie będę mów il lula j o Konsuiaci.’ w 
Dyiiclmrgu, który ma na swoim lecenie 
drobną zaledwie część emigrantów. Co 
się zaś tyczy Konsulatu w Rydze, należy 
stwierdzić, ż e  nie może 011 należycie 
.pełnić roli opiekuńczej nad 30-tysięezną 
masą wychodźców  z pow odów  od niego 
niezależnych.

Chodzi o to, że prócz spraw związa 
ny«h  z w ykonywaniem  opiel*. nad poi 
skini emigrantem. Konsulat w  Rydze, 
jak każdy inny musi załatwiać -szereg 
spraw innych, a między nimi .piawy 
paszportowe tychże em igrantów (prze 
dłnzanie, yy ystayvianie >rtów iip ).
Zaabsorbowanie persnncb.i Konsulatu lą 
ostatnią sprawą jest coraz w iększe w  
m iarę  jak wzrasta ilość przyjeżdżają- 
cy-ch emigrantów’ . Należy- ddr/ ć się, że 
p rzy  lak o lbrzym ie j ilości liajróznorod 
niejszych prac Konsulatu daje on sobie 
radę k ie row any dzielną i sprężystą ręką. 
Musimy tu bow iem  podkreślić, że m imo 
dziesięciokrotnego n iemal wzrostu lic/.- 
hy m i  igram lów  od r. lh (2  ilość pracow

pików Konsulalii pozostała ‘ 1 sanw
Odbija się to jednak yy sposób wyso- 

ec niekorzystny ina załatwianiu skarg 
emigrantów. l )o  ich załatwiam.! może 
być przydzielona jedna, najwyże j dwie 
osoby, Jest lo stanowczo za mało w po­
równaniu z ilością spraw k ‘ óre wyuja- 
gają należytego załatwienia. Cała rzec:' 
polega mie na tym, że spr uv łych jest w 
cytrze absolutnej duża, lecz na tym, że 
nagromadza się ich dużo w  ciągu król 
kiego okresu czasu, a każda z nich \vy- 
111 aga n iemal natychmiastowego z-Jat - 
wienia Przerasta to jednak o yyiele mc./ 
liwość jednej osoby Prócz tego skargi 
robotnic i robotników wy magają c/ąs o 
wyjazdu celem natychmiastowej inter­
wencji nu miejscu, nie mówiąc już 
o potrzebie siaty cli w y jazdów  co powie-.i 
lizus w teren dla sprawdzenia położenia 
emigrantów. Ani o jednych, a-ni *0- dru­
gich wyjazdach nie m oże  być •oczywiś­
cie n i w y .  Jedna o-,oba nic może p rze ­
cież „rozeryyać się na części".

Twierdzi myt że Konsulat yy Rydze 
dlatego nie uioże zapewnić należytej o- 
pieki yy.szystkiin potrzebującym jej emi 
grantom, bo ma za s/ezuply personel w  
stosunku do wykony w auycli zadań.

Piękny skok

I )o  spraw zw iązanych z tą opieką 
musi być  wyznaczonych conajmniej 3 
liiuzi: jeden dla załatwiania ska^g nad­
syłanych pocztą; drugi dla załatwiania 
zgłaszających tsię osobiście w Konsula­
cie; trzeci dla ciągłych objazdóyy terenu, 
występowania w sądach yy imieniu r o ­
botników, in terweniowania yy Zarządzie 
Łotewsk ie j Izby Rolniczej itp. N iek o ­
niecznie ci noyvi pracown icy mają być 
stałymi urzędnikami Konsulatu, a zwła 
szcza przysłanymi 7 Polski. Bardziej 
by łoby pożyteczne zaangażowanie ty lko 
na sezon M iększego napływu skarg od 
robotników (maj— listopad) parę osób 
z pośród m ie jscowej mteligeucj. polskiej 
(może m łodzieży uniw-crsytecl.iej) jako 
znających język  łotewski i zor ientowa­
nych doskonale yy m ie jscowych 'stosun­
kach.

Dopiero p o  tym co było pow iedz ia ­
ne uwypukla się znaczenie Łoteyyskiej 
Izby  Rolniczej i jej organów  dla opieki 
nad naszym wychodźcą. Można nawot 
ś-nuało powiedzieć, że zapeyy-nienie i w y  
konanie tej opieki m ożliwe jest obecnie 
tylko zn pośrednictwem tej instytucji. 
Z góry można było  jednak wątpić, czy 
instytucja będąca przedstawicielem pra 
codawcóyy może zabezpieczyć w sposób 
należyty interesy zatrudnionych u nich 
pracown ików  Doświadczenie i fak ty  se­
zonu ubiegłego potw ierdzają  niestety to 
przypuszczenie w  całej rozciągłości. P i ­
saliśmy o tym  yy jednym  z poprzednich 
numerów ,,Kurjera W ileńsk iego".

K lośby jednak zapytał może czy 
rzeczywiście opieka jest potrzebna ro- 
bolnikoyyi, czy czasem nie robi się dużo 
krzyku o nic. Pom ija jąc  już samą wątpli 
wość czy znajdzie nię ktoś tak naiwny 
kto lakie pytanie postawi. musimy 
stwierdzić, że o potrzebie takiej opieki 
świadczy już sama ilość skarg składa­
nych lis iownie i osobiście yv Konsulacie. 
Samych skarg pisemny cli w roku nb. 
było ponad 500, drugie tyle można l i ­
czyć ustny cli czy li  razem do 1000 —  sta 
noyyi to yy ciągu sezonu przeciętnie ok. 
5 skarg dziennie Lecz nie tylko ilość 
ma znaczenie. Być może. że, dużo jest 
przesady i złej \yoli ji iwet także ze s tro­
ny robotnikóyy-. W iele spraw jednak za­
sługuje bezwzględnie  na pomoc, i to na­
tychmiastową.

• Pom oc ta jest lymbardzie j potrzebną 
ze dotyczy elementu, który jak już zaz 
naczyłem oka,żuje się ; bezradnym j e ­
szcze na miejscu u siebie, cóż dopiero 
m ów ić  o ty m gdy znajdzie się 011 na ob­
czyźnie wśród obcego, n iezrozum iałym  
język iem  mówiącego otoczenia.

Sprawiedliwość społeczna musi dzia 
łać róyynież i za granicami państwa.

: W ym aga  tego-nasz prestiż 1 nasza ra­
cja stanu. B. Kopeć.

■ki

Rozbił się samolot Komunikacyjny
na linii Warszawa - Lwów

2  7 CPf»jfcfcfi 6  r u n n ą c h
W ARSZAW A, (Put), W  dniu dzisiej­

szym samolot komunikacy jny, lecący 
ze Lw ow a do W arszawy uległ w ypad­
kowi Koło stacji kolejowej Susiec, mię­
dzy Rawą Ruska i Zawadami.

W edług dotychczasowych wiadomo 
ści z 10 pasażerów i 2 osób załogi po­
stradało życie 4 osoby, 3 zaś osoby od­
niosło rany. Samolot prowadził pilot 
.lonikas.

K O M U N IK A T  U R ZĘ D O W Y .

W A R S ZA W A , (Pat). W  dniu dzisiej­
szym samolot P. L. L . „Lot", który o d ­
leciał zc L wom  a o godz. 10.05. uległ try 
padkowi w  okolicy stacji kolejowej Su­
siec między Rawą Ruską i Zawado, przy 
czym dwaj pasażerowie ŁO Ś  i ZIM MKR  
M A N N  ponieśli śmierć.

Załoga w składzie pilota Mieczysła­
wa Jonikasa oraz radiomechanika Józe 
fa Fronca i pasażerowie inż. Stanisław 
Krzyczkowski, wicedyrektor P. L . L.

„Lot“ oraz Stefan Ryniewicz, konsul RP. 
w Rydze, zostali ranni.

Pasażerowie Alfreda Łyczkowska z 
M arszowy i Lubom ir Kulczycki, urzęd­
nik PKO  odnieśli lekki* kontuzje, dozo  
stali zaś pasażerowie Laura Chmielińska 
żona urzędnika MSZ, dr. Tadeusz Pisz- 
czkow^ki, urzędnik MSZ., Józef Sieradz 
ki, adwokat, i dr. Henryk Straszeyyski, 
urzędnik inłn. przem. i handlu konty­
nuują podróż koleją.

Ranni zostali przeyviezieni do szpi 
tala w Tomaszowie Lubelskim, gdzie u- 
dzielono im pierwsze j pomocy. Przyezy 
na wypadku dotychczas nie została usta 
lona. Dis zbadania wypadku wyjechała 
dzisiaj z W arszawy komisja w  składzie 
przedstawicieli władz państwow ych, P. 
L . L . „Lot“ i biura kontroli statków po­
wietrznych. Razem z komisją wyjechał 
do Tomaszowa Lubelskiego znany chi­
rurg dr. Łevittoux, Dokładne przyczyny

wypadku podane zostaną do wiadomoś­
ci publicznej po ustaleniu ich przez ko­
misję.

I
N a  razie posiadane informacje o o- 

kolicznościacli wypadku przedstawiają 
się następująco: Z powodu złjeh  waran  
ków atmosferycznych na trasie start sa­
molotu ze Lw ow a, który miał nastąpić 
o godz. 8.30 rano, został opóźniony o 
poltorej godziny. Samolot wystartował 
po otrzymaniu z W arszaw y danych me­
teorologicznych o poprawie pogody, w 
którym to czasie dokonały normalnych 
przelotów samoloty P. L . K. „Lot“ na 
Innych liniach m. in. na linii W  arszawa 
—  Lw ów  —  Bukareszt. Samolot otrzy­
mał łączność radiową z lwowskim por­
tem lotniczym, przy czym ostatnia depe 
sza, nadana o godz. 10.29 donosiła o ot* 
marzaniu steru. Istnieje zatem prawdo  
podobieństwa, iż przyczyną wypadku  
mogło być obmarzanie maszyny.
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DyreKcja Lasów Państwowych 
nabyła dobra Jarosława PotocKfego

W ARSZAW A (Patj. Dnia 23 lnu. została sfi 
nalizow „na tranzakcja nahycla na rzecz .skarbu 
państwa przez dyrekcję naczelną Lasów Państ 
wowych dóbr Rzepichowsko — Chotynickich od 
Jarosława Potockiego.

Dobra powyższe położone w powiatach łunl 
nleckim i barar.owicklm mają powierzchnię oko 
io 150 tys. ha w jednym kompleksie leśnym. 
Nabyte one zosialy za kwotę tł m ilionów 100 
tys. ttł.

Dobra te były bardzo poważnie zaułuzone. 
W  związku z nabyciem tych dóbr przez skarb

państwu spłacone w drodze ugody p rzew żn ą  
część (zadłużenia, przy czym przez zaliczenie 
na pcczet ceny kupna uległy ś( iągnięciu także 
i zaległości pisdaikowe skarbu państwo w  kwo 
cie sięgającej niemal półtora miliona zł.

Prizy .Jarosławie Potockim pozostały w rezul 
ti.cie tej tranzakcjl po spinele zobowiązań, złe 
nile orne oraz parę nieruchomości niiejsLtcii. 
I asy Rzeplcl-owsko - Cliotyniekle wejdą w skład 
państwowego gospodarstwa leśnego i podległe 
będą dyrekcji lasów państwowych w Białowie
iy-

Tragiczna kolej pooziemna
Berlina

UF.HI.IX ( l ‘ ai). Donoszą, żc pożar w szybie 
kolei podziemnej w pobliżu Potsoammer Pla lz 
trwał przez całą noc, W czora j o godz. 22 w 
akcji ratunkowej brało udział 19 motopomp.

.Mrożący i saperzy przekopali Lelpzigerstraj: 
se, aby móc dotrzeć do centralnego ogniska po 
żaru 1 móc zlokalizować ogień. Sypki grunf nie 
zwykle utrudniał piare.

Pożar miał powstać od pieca w punkcie o 
patriinkow ym szybu. Pałace —  Hołeł I w łelsł 
magazyn Wertlieiina zostały ewakuowane w o 
buwic przed zawaleniem się. O północy straza 
e j zdołali opanować podziemny pożar. O 22.30 
strażacy ifiogli zejść do szybu, który płonął na 
przestrzeni około 150 metrów.

W  tunelu panował tak wielki żar, że meta 
lowe części sikawek roztapiały się. Póki tunel 
nie zostanie ochłodzony istnieje niehezpieczcń 
siwo wybuchu zapasów płynnego paliwa, znaj 
dujących się w szybie

Hojny gest magnata 
naftowego

HAGA, (Pat). Magnat naflow-y Doterduig 7.0 

Powiązał się dostarczyć kilka m ilionów  guide 
nów >na zakup w Holandii produktów rolniczych 
przeznaczonych na wywóz do Niemiec,

Transakcja ta przeprowadzana za specjalnym 
zezwoleniem rządu holenderskiego, ma na celu 
ulżenie trudlnoćeioan farmerów holenderskich i 
zwiększenia zapasów żywności w Niemczech. 

_
Skradziono 

225 miligramów radu
BUD IPESZT, (Pat). Z loboratnclum kliniki

ghiekologieznej tutejszego uniwersjtełu skra 
dziwno kasetkę z 225 miligramami radu, warto> 
c| 100 tysięcy pengo.

Drewniane oszalowanie lun.Iu spłonęło d «  
azezęłcie. Straty są wielkie i nie sposób ich na 
razie ocenić. Pożar nie pociągnął za sobą ofiar 
ludzkich, ale roboty ziemne trzeba będzie wstrzy 
mać na przestrzeni około 200 młr.

Po usunięciu u m ow isk  trzeba będzie, przy 
piŁSzezalnie, ponownie rozpocząć wierceniu i 
roboty zhninr. Itueh nu Placu lYieztdamskim, 
będącym jednym z najhardziej ożywionych 
skrizyżawań w centrum Berlina, liędzie zakló 
eony przez szereg tygodni.

Nuleży dodać, że tunel, zniszczony przez po 
żar zbudowany był wedle najnowszych wska 
zań teelinieznyeh i że tego rodzaju roboty w  
pTiszczystym gruncie, na którym zbudowano 
Berlin, są nadzwyczaj trudne. Wskazuje na to 
katastrofa, która zeiartzyla .się zeszłej w’iosny, 
kiedy to na skutek zawalenia się tunelu, będące 
£D w budowie, poniosło śmierć 21 robotników.

Katastrofa ta wydarzyła się w  odległości 
509 111. od miejsca wczorajszego jiożarii.

Zabił dziennikarza 
za artykuł polityczny

BUENOS AIRES, (PA T ). —  Sprawozdawco 
argentyński agencji telegraficznej „A n d i" Ma­
nuel Marinę z Blanco w  Vera (prow incja Santa 
Fe) został napadnięty w  ubiegłą seibote przez 
niejakiego Izraela Berone, żyda, który zadał 
mu 4 rany nożem.

Blanco zmarł dziś wskutek od mc don j  n 
ran. Przyczyną zabójstwa był artykuł Blanco 
o tendencjach politycznych.

Kradł Dolary z listów
TARNÓ W , (PA T ). —  Dzisiaj rano został 

areszłowany urzędnik pocztowy lgnat‘y Starzyk. 
Aresztowanie pozostaję w związku z ćKęslymi 
kradzieżami listów amerykańskich. jakie zda 
rzaly się ostatnio w elrugim ur?.ędzie poczto 
wyn. w Tarnowie, w którym Starzyk jest urzęd 
nikiem.

Król Jerzy VI jest wielkim miłośnikiem psów
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ttilno najstarszym osiedlem polskim *  Kanadzie
Trudno dokłaeinie nstailć rok, w  którym Po 

lacy przybyli po raz pierwszy do Kanady. W  
każdym razie wiadomo, ie  byli już tam e,keiłe> 
roku 1865.

Najstarsze osiedle polskie p. n. „W lln »“  w 
prowincji Ontario powstało w roku 1872. Do r. 
1900 nie ma dokładnych danych o em igracji poi 
sklej w Kanadzie. W  r. 19U0 aa Polaków po 
dało się 3,069 osób. Źródła austriackie poda ją, 
i e  od 1870— 1910 r. w'yjecliało z Austrii do Ka 
nudy 500.000 wychodźców, wśród których bar 
dz.3 poważny odsetek sianowUi wychodźcy z

Małopolski.
Najw iększy ruch wychodźczy z ziem pot 

skich przypada na okres 7 lat, przed wojną 
światową. W  czasie wojny natężenie tego rucha 
spada prawie, do zera, a dopiero wzrasta w r. 
1920.

Od r. 1920 do 1928 wyemigrowało przeszło 
68.000 Polaków. Obecnie Mczha łeb, dicięki na 
Juralnemu przyrostowi z jednej strony, e  dni 
giej zaś zasilono stałym dopływem świeżego 
elementu wychodźczego, dochodzi do 146.000. 
a jak podają niektórzy nawet do 155.000 osób.

M  ma, m  m m

Król Jerzy \I jest wielkim miłośnikiem psów. Zdjęcie nasze przedstawia króla w- ogrodzie 
rezydencji ks Yorku przy ulicy 115 P iceadilly, ze swymi ulubionymi psami.

W2dłuż i wszerz Polski
456 ślubów w  W arszawie  

w drugim dniu świąt.
Drugi dzień świąt Bożego Narodzenia upły­

nął w Warszawie .pod znakiem ślubów. Szcze 
gólnie dużo ślubów odbyła się w parafiach śród 
miejskich, gdzie w poszczególnych kościołach 
liczby .zawieranych (małżeństw przekraczały 40. 
I.icz.ha nowozaślubionych pac -w W arszawie w  
ciągu dnia wczorajszego wyniosła 456.

Śluby- naogół odbywały «ig  skromnie. Pary 
mtodle jak również i dniiiżbow.m przyhyw-aii do 
kościoła najczęściej taksówkami dorożkami lub
—  piechotą. W łaściciele wypożyczalni kocct sro­

dze się zawiedli « swych obliczeniach na do 
liry 7arobctl

(y.tny Mimoi budy polski** juda Hu nud 

gwiaździsty.
Upłynął już ostateczny termin zgłoszeń do 

raidu gwiaździstego do Słonie Cirrlo. Oslatęc.z. 
nie zgłosiło się, aż czterech Polaków: 1) p. No- 
waik na Fordzie (start ze St.iyaiiger w Norwegii
—  trasa ii.700 lun.); 2) Marek i Jakubowski 
na Fiacie , 508‘ (start 1 Palermo- —  trasa 4.130 
fenu). 3) ip, Borowilk n a Tatrze (start z T'mea w 
Szwecji —  irasa 3.000 km.). 4) ,p. Zajączkowski 
na Cheirolet (start z. Budapesztu —  trasa 3000
k i l o m e iT Ó w )

Rękopisy Konopnickiej w dur/i* 
dla Iłiblioteki Narodowej.

Biblioteka Narodowa otrzymała w darze o,l 
p. Zofii z Konopnickich Mickiewiczowej, córki 
poetki, dużą ilość cennych maiei aiow z puśeiz. 
ny rękopiśmiennej M arii Konopnickiej. W śród 
nieh znajdują się m iędzy in. dzienniczki p od  
ki, drukowany egzemplarz -ozprawy „M ickie­
wicz, jego życie t duch" (W arszawa 1899), na 
grodzonej przez W ydział Krajowy we Lw ow ie 
z własnoręcznymi poprawkami korektowymi au 
lorki, rękopis pocmutii „P rzez  gR-btnj", liczne 
fnagmenty poełj-ckie i bogata korespondencja 
z wybituymi osobistościami

Wielka europejska audycja noworoczna
iladiosłuohac .c  zapewne pamiętają audycje 

organizowane przez Mię,lzynaro<]o\vą Unię Rn- 
diofoniczną w  czasi© świąt Bożego Narodzenia, 
w ubiegłych latach. Aiulyej© te posiadały charak 
lot- manifestacji .pokojowej niosącej „pokój lu­
dziom dobrej woli".

W roku bieżącym Międzynarodowo I uia Iia 
diofoniczna organizuje audycję noszącą iten sam 
charakter, z tą różnicą, że tym razem będą to 
życzenia noworoczne, składane ludom całej zie­
mi przez 23 rozgłośnie europejskie Życzenia 
szczęśliwego Nowego Roku rozpocznie szw a ) 
carda w form ie muzycznego telegramu, śpiewane 
go przez chór rozgłośni w Lozannie. Po Szwaj­
carii, która jest siedzibą Międzynarodowej Unii 
Radiofonicznej wystąpią Inne rozgłośnie w ko 
łejności alfabetycznej.

Anglia nadla dźwięki dzwonu małego kościo­
ła i słynnego „Wenstminster ^Ubbey". Z Austrii 
popłynie ludowa pieśń .noworoczna, .śpiewana 
po małych górskich wioskach. Ludową pieśń o- 
byczajową śpiewaną nrzez dzieci —  nada Bel­
gia. Czechosłowacja prześle dźwięki narodowej 
polki Dan'a k rótkie życzenia, oraz dzwony z 
kopenhaskiego ratusza i starą miłosną pieśń Ju 
dową, Estonia wyśpiewa piosenkę ludową, opar 
tą na temacie ja rego , estońskiego tańca w w y ­

konaniu dziecięcego chóru Z Finlandii usłyszą 
radiosłuchacze przerobioną na chór melodię, 
skomponowaną przez fiibcliusa na dzwony no 
w o w v budo w a nogo kościoła w Helsinkach.

Francja odezwie się słynnym „Ghantecle- 
ren\“ Bnstamła, skomponowanym przez Jacqu- 
es de la Presie, w wykonaniu sota tenorowego, 
fortepianu i małego chó 11. Przed mikrofonem 
w Irlandii wykonany zostanie wesoły taniec lu­
dowy z Islandii' rozlegnie się chór dziecięcy, z 
Jugosławii —  rytmy tańca narodowego ,,kolo“ , 
a z L itw y —  dźwięki trąbit, siara litewska pieśń 
pasterska i fragment dawnej prynnity wnej pic.ś 
ni ludowej. Lolwn nada stówa dzóękczynne i 
proszące Boga, o  błogosławieństwo, które wypo 
wiedziane zostaną na tle muzyki orkiestrowej. 
Norwegia przekaże .recytacie utworów Bjnrn 
stjerna Bjórnsona, które odtworzą tragiczne 
przeżycia wojenne oraz nadzieję i wiarę w zwy 
cięstwo miłości nad panującym złem ludzkich 
namiętności,.

siderlandy, które posiadają najsłynniejsze 
prastare dzwony „wygrywające melodie", na 
dadzą dawną pieśń rewolucyjną, z czasów pow ­
stania, Niderlandów, przeciw władlzy hiszpańsko 
habsburski ej. Portugalia wystąpi z popularną

w swym kraju nieśnią noworoczną. Rumunia 
zaś z kanonem, zbudowanej na dawnej ludowej 
piośi noworocznej, śpiewanej p-zez miłodocia- 
nyOh kolędn.ików Szwecja. dołączy do ogólnej 
audycji poetyckie słowa Wiktora Rydlbmga o 
bratnich uczuciach (zjednoczonej ludzkości W i­
ktor Bydberg jest znnkomilym poetą, szwedz­
kim. 7. W ęgier zabrzmi porywisty marsz Rako 
czego, w wykonaniu cygańskiej kapeli, z Włoch 
— pieśń ludowa piemoncka na dhór 7 Iowa 
rzyszeniem mandolin.

\udycję zakończy roz.elośnia niemiecka me 
lodią chóru końcowego IX  Symfonii Becthovc 
na. Tekst Schillera opiewający bralerslwo wszy 
s!kich ludów

W  audycji, tej nie zabraknie również i P o l­
ski, kiróra przyłączy isię do, .żjiczeń wym ienio 
nych narodów 'toastem w rytmach zaozieżyste- 
go mazura z opery „H rabina" Monbiszki, o-pra 
cowanym przez M. Rudnickiego, w wykonaniu 
chóru i orkiestry .Polskiego, Kadia pod dyrekcją 
G. Fiitelberga z wdziałem J. Gzaplickiego.

Techniczne 'wykonanie te j audycji powierzo 
nc zostało radiostacji niemieckiej Audycja roz 
pocznie się o  godzinie 18.00 dnia 3 stycznia i 
trwać będzie 30 minut

Najciekawszą może jiozycją z kolekcji p. 
M ickiewiczowej jest muzyczny egzemplarz rę 
knpiimUnny „Szopk i" Konopnickiej z muzyką 
Piotra Miiiszyńskiego, noszący liczne skreślenia 
i uwagi cenzury warszawskiej (z datą 23 lute 
go st. st. 1900 r.); o  płytkości occ,i cen>zury tym 
razem może świadczyć np. skreślenie następują 
ccgo ustępu: „Krakow ie, Krakowie, stary daw­
ny grodzic, Dziwują się ludzie tw ojej urodzie". 
Zbiór ten uzupełnia dawniejszy zasób rękopi 
sów Konopnickiej i je j korespondencji, zabu 
pionej w  dużej ilości przed kliku laty przez 
Bibliotekę Narodową.

I*ov. i**s!ł sir /. żału, że nie nie zarobił 
na ięta.

28-lctnl Czesław Faratowski, beziabotuy w 
W arsizawie w dzień przoilw lgilijny przyszedł 
do damu bez pieniędzy. W ówczas żona, Leo 
kadia przejęta tym rozpłakała się, mówiąc:

„Inn i ludzie hęda się bawili, a my nie bę 
dzieiny mieli nawet uu boclienck chlcba w śwlę 
ta". Faratowski uspokoił żonę, przyrzekając po 
starać się o  pieniądze na śwdę.a oraz kupić »izle 
cku rboinkę., po czym wyszedł i  nte wrócR na 
iyne. Nazajutrz lokator tegoż ułomu, Icek Glaj 
mer, po wejściu <10 ubikacji, ujrzał F. wiszące 
go na sznurka, przymocowanym ao aaka. Glaj 
mer pozecłąt sznurek I wezwał policjanta, jed 
nak już było za późno, l.ckn-z pogotowia stwler 
dzil śmierć.

- ( O ) -

Zastępczy obowiązek 
słu2by wojskowe)

W  nadchodzący piątek dnia 1 stycznia 1937 
roku zyskują m oc o-bowiązującą przepisy dekre 

tu Pana Prezydenta Rzeczypospolitej o pow ­
szechnym obowiązku wojskowym, wprowadza 
jącym  t. zw. zastępczy obowiązek służby woj 
skuwej.

żwolnieni od służby wojskowej wskutek 
przeniesienia do rezerwy jako nndkontyngento 
wj j o 25 roku życia oraz zaliczeni do kutego 
rii „C “  j „D “  z wyjątkiem  osób, które przęsła 
żyły przed tym w- wojsku połam 5 miesięcy ol»o 
wiązani będą do bezpłałnejgo wykonywaniu pra 
o.y dla celów obrony państwa.

Uchylający się od l e g o  o l K i w i ą z k u  będą pod 
l e g a ć  k a T z e  a r e s z l u  do 2 lygodni, bądź trż 
grzywny do 500 złotych, przyc/ym grzywny w\ 
mierzone za wykroczenia pizeoiwko przepisom 

o zastępczym obowiązku wojskowym będą prze 
kazywame na lundusz obrony narodowej.

Równocześnie zniesiony zostaje dotąd stoso 
wany dla wyiżej wymienamyrh kalegoryj osób 
podatek wojskowy.

& fPA PPl Z R I IENIE 
B 0 L |  G Ł O W Y  j S B O W i i a

1 «mr«łMAu(YOM KOGUTKIEM*
iTTtn  32Z3i L t ELZCI
d m u l  k a ś ł s d o w w ic t w a .

i o m w . )— i f iS t S I B I ł ł t



„K I tiJKR" -j,  dii. 29 grudnia 193C r. 7

i M i  w  M a  l i s t o m
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n & n t a w  w  W i l n i a ?
Proszę sobie wyobrazić, talią autentyczną 

-cenę'
W  drugim dniu świąt do mieszkania pew­

nego dygnitarza wileńskiego, powiedzmy pana 
X., wchodzi listonosz z wypchaną torbą. Mówi 
ito pana X który chce osobiście odenrać po 

cztę.
—  Mam tu dla pana prezesa coś ze 25 li- 

Htów z pnw inszo wamami świątecznymi.
—  Hm. właśnie nie pochwalam zwyczaju wy 

uy Lania powinszowań. Ale, jak już się wysłało..
—  To  trzeba przyjąć
—  Oczywiście.
—  Ale pan prezes będzie musiał dopłacić 

•do tych listów przeszło pięć złotych

—  Za co?l!l
—  Mają znaczki po pięć groszy, a zawłe 

rają więcej n-rż po pięć słów. Lk> zamiejscowych 
trzena dopiacic po 40 groszy, ao miejscowych 

,po 20 groszy. Kazein 5 zł. 20 gr.
Oczy w-iście pan prezes szpetnie zaklął. 1 

dobrze sobie zapamiętał, który z jego „podwtad 
tiyc łi" zrobił mu taką milą ..świąteczną niespo 
sdziankę'

JO m s ł l j ł  J NA SI M Ę I*RZESZŁO  

3.000 ZLO TYCII.
A takich niespodzianek w okresie świąt w i­

leńska poczta przygotowała dla W ilna przeszło 
10 tysięcy na sumę około 2 tysięee złotych.

V myśl odpowiednich przepisów minister­
stw o Poczt i Hel. powinszowanie świąteczne 
■opłacone znaczkiem 5 groszowym nie może za 
wierać w ięcej niż 5 słów tekstu, nie licząc adre 

-su i nazwiska wysyłającego, chociażby w tym 
„nazw isk.." była wyliczona cala rodzina. Przed 
-świętami ogłaszano te przepisy ponown.e (bo 
-obow.ązują od szeregu lat) w- prasie, wywieszo 
ao je  w każdym urzędzie pocztowym, przy by­
łe okazji przypominano i w rezultacie., liczba 
■niedostatecznie opłaconych powinszowań byta 
■w tym roku w b lu t .  niż w ubiegłym

Poczta musiała posadzić do przeglądania 
•świątecznej korespondencji kilkudziesięciu pra 
cowników. Każda koperta zaopatrzona w  zna 

czek 5 groszowy została zbadana, a słowa ży­
czeń policzone. Na każdej też kopercie, za wie 
ra jącej kartkę z „przekroczoną granicą" słów, 
.znalazł się znaczek oopłaty.

N IE P R Z N łK T K  P O W IN S Z O W A N IA .
Conaimnio-j kilk . tysięcy osób w W 'lnu w 

drugi u dn.u świąt po otrzymaniu po wir, szown 
«nia z dopłatą wysyłało wzajemne słowne żyeze j 
nia po, adrtaem „oodaw ey". I

Byli jednak i tacy, którzy nie przyjęli ,po 

-winszowania". j
—  Co, dopłata 40 groszy? A z jakiej racji? 

Niech ten, kto wysłał, zapłaci.
I .kartka' wędrowała z powrotem. Nadaw­

ca  musi odełuać -powinszowanie nieprzyjęte i 
zapłacie ątoptc. ' bo inaczej sprawa pójdzie 
„  drogą urzędową '. Narosną koszta...

N ieprzyjętych powinszowań było przeszło 
1 tysiąc na -urnę około 400 złotych.

OTRZYJ! AN-O 100.000, 
W Y S Ł A N O  150.000.

Ruch na poczcie w okresie świąt był olbrzy­
mi. Znacznie większy niż w ubiegłym roku na 
U. N. W  drugim dniu świąt przeszło 100 listo 
■noszy rOLmosto 'Ou tysięcy listów. Może to jest 
■także oznaką poprawy konjunktury?

W tym że okresie W ilno wysłało przeszło 
150 tysięcy listów.

W ysłało więc więcej niż otrzymało.
I w paczkach żywnościowych dała się zau 

■ważyć przewaga ności paczek wysłanych nad 

-otrzymanymi. Pierwszych w  ciągu trzech dni 
było do 3000. drueich do 2.000.

m o t o k y z a c j a  p o c z t y .

W tinju w lg ilijnym  jioczta wileńska przeży 
wała od pewnego stopnia historyczny dz. sń 
Przybyły mianowicie z W arszawy samochody 
do zabierania listów ze skrzynek na mieście 
i do odwożenia korespondencji na dworzec do 
pociągów oraz Oo innych urzędów Na razie 
przysłano 8 «am< a nouow —  5 małych i  3 du 
że. W  naibhższej przyszłości ma przyjść je 

*zcze kilka.
Od ł-go stycznia 1937 roku wileńska poczta 

praw-jp calkow ici- motoryzu je się. Dotychcza 

sowe „konne karetki" pocztowe znikną z cen 
truni miasta. Znaczna część- icli zostanie zlikwi

dowana, kilka Zaś przeniesie się na peryferia 
dla rozwożenia paczek. —

Na m oto iyzacji poczty zyska przede wszyst 
kim jej klient. Przyspieszy się doręczanie pa 
czek i  odwożenie listów, wy branych ze skrzy­
nek do urzędov i tui dworzec da pociągow.

SKRZYNKI ,.zi \\ \ i ;t r z m ;".

Nie wpłynie to jednak na przyśpieszenie do 
ręczenia listów przez liston&szy w obrębie mia 
sta. T o  jest zupołnitHinne zagadnienie

Narzeka się obecnie nieraz na to, że iiji nie 
których ulicach listonosze zbyt późno doslar 
czają korespondencję. Adresat chciałby mieć 
listy o 10, a ma naprz. o 12. Zwłoko zaś nastę 
puje dlatego, że adresat mieszka na końcu tra 
sy dziennej listonosza. Można wprawdzie i tu 
przyśpieszyć wędrówkę listu, ale to zależy po 
części od ogótu adresatów.

Listonoszowi zabiera bardzo dużo czasu, do 
ręczanie listów w tych domach i mieszkaniach, 
które nie mają zewnętrznych skrzynek dla t 
stow. Listonosz musi, więc dzwonić i czekać na 
otwerzenie drzwi, co zabiera dużo cennego cza 
su.

Skrzynki zewnętrzne lub otwory w drzwiach

do wrzucania listów ułatwiłyby znacznie pracę 
listonoszowi i przyśpieszyłyby doręczanie listów 
na końcowym odcinku jego codz.ietinej „trasy".

•H Z P O N A I) I I  TYSIĘCY.
A teraz parę słów o radiu, .lak pisał,śmy 

już obniżka opłat za dcl -ktor do 1 złotego nuc 
siecznie‘-w pływ „ta na gwnłtowuy wzrost liczby 
radioabonentow w W iln ie i na prowincji.

W  listopadzie- dziennie przybywało nowyełi 

abonentów przeciętnie po t>;3.
W  grudniu tempo wzrostu nie ustało. Ho 

dnia wczorajszego przybyło Wilnu w grudnm 
prz,(;szfo 1200 alionentów radiowych. Ilziennie 
zaś wpływało po 70 do 1 i 10 zgłoszeń

Przeważają oczywiście aparaty detektorowe, 
jednakże i zgłoszeń aparatów lampowych jest 
stosunkowo dużo.

W zrost liczby abonentów na tereuie W itna 
od września przedstawia się następująco:

Na dzień 1 IX było 7370; na dzień 1 X by­
ło 7071; na dziwi I XI byli 3494; na dzień 1 
XII. było 10.119; na dzień 1 1. 37 r. (przypusz 
c/.alnit będzie) okoto 11000.

Speey od spraw radia przypuszczają, że licz 
Da radio-abonentów w W iln ie  może dojść w 
roku przyszłym do 20 tysięcy. (w )

P o  h o n h u r s t i G  JL. f i. ftf.

Przed paru dniami podaliśmy wyniki koti- 
kunsu L ig i Morskiej i Kolonialnej w W iln ie, na 
którym pierwszą i drugą nagrodę (po skomaso­
waniu) otrzym ali nasi współpracownicy; Anatol 
Mikułko (zdjęcie z lewej strony) i Jarosław Nie

cii-cki (zdjęcie z prawej strony).
llt-produkując obecnie foto-grafje, chcemy na 

ty m miejscu zaznaczyć, że wyżej wymienieni 
autorzy zdobyli nagrody za artykuły, drukowa 
m- w naszym piśmie.

T - w j  M.ejsKich i M edzpiastowjfsh komunikacyj
pozostaje w  W ilnie na dalsze 2 lata

sio wpłacać l-otznii 35.000 zloty cli (do- 
łjchczas 30.000) za p raw o  eksploatacji 
•kontriiukncji autobusowi'! Przedsiębior- 
ca tna również z o b o w ią z a ć « i ę d o  zumiej 
szenia doknezliwo.ści gazów, wydziela  - 
nycli przez, silniki autobusowe.

P iK ifii anie nowej uano-wy ina nastą­
pię w najbliższych dniach.

Po  dłuższych pertraktacjach Magis­
trat rozw iąza ł wreszcie problem komu­
nikacji miejskiej. Postanowiono umowę 
z obecnym prz -dsiębiorcą autobusowym 
(T-vvo MiejskicJi i Zamiejskich Komu 
nikacyj Yntobusowycb) pro longować na 
dwa lattft.

Dyrekcja  ..Tomm iku" zobowiązała

Z polskich występów sportowych zagranicą

S Y L W E T K I

Jimer w słuchawce telefonicznej
Wklzieżiśmv cos podobnego w fiłrnw fa iaph - 

na „Dzisiejsze czasy". Pracownik., wykonywają- 
cy przy swoi:.n warsztacie pracy pewne okresie 
ne i ściśle wymierzone ruchy, zaczyna je  ps> 
tym po-wlar-zać odruchowo w „życiu prywat- 
. ijn i" .

Tak sami i w tym zawodzie, w którym  pza- 
s u je obecnie

P. Wiktoria Surwiłłówna
Jej koleżanki, m ające po kitka lat pracy za­

wodowej, wx-hodzą na przykład- nieraz do akie 
pu i zamiast „dzieńdobry" m ówią swój nu­
mer. Naprzykiad.

—  Osiemnaści*-.
Albo gdy po  pracy PRZEMĘCZONE -wra 

cają do doanu, witają &ię z dlziećmL cżd ruchowo
-—  Dwadzieścia pięć, *rzy<lz,eści.
Zresztą mniejsza o  numer 

| Zawód teleJojiŁstki JEST CIĘŻKJ p sałiśmy 
| już niejedtnok rolnie o  długiej „szafie m igają - 
i oej m lecznymi żarówkame, przy których wręcz 
j nie d , ż-uru ją niewiasty ze .słuchu wkami na u- 

sza-cb. O „szafie", stojącej w centrali telefonów 
wileńskiej poczty. W  okresie wzmożonego mchu 
najwięcej koło  południa, telefonistka pracuje -w 
DUŻYM N APIĘ ŁO ! N E R W Ó W . Zgłaszającego 
się abonenta, trzeba połączyć W  FANTASTY  
CZNIE -KRÓTkt.M t i Z A S11, Mała opieszałość z 

powodu załatwiania innego abonenta i słucnaw- 
ka ryczy poprostu z oburzenia. Oczywiście sku 
pia się to ma, telefonistce a, mówiąc zaś z całą 
bezstronnością, powinno się odbić w słudiaw ■ 
ce.,,. kierownictwa tego działu. Działu, który wy­
maga u-jęk s z ego personelu dla obsługi te le fo ­
nów.

Pi-zeehodzimy jednak do tematu. P. Surwil- 
łówjta opowiada nam >v jaki soosób zdobyła 
posadę telefonistki i jak się je j teraz pracuje.

P. Surwiłłów-na należy do młodego pokole­
nia. Do stanowiska w życiu szła PRZEZ GIM­
NAZJUM I 1'NFWśERS YTE T  Ukończyła, w y ­
dział humanistyczny. Specjalność —  historia. 
Myślała o -pracy w biińliotece uniwei.yteckiej’. 

Interesowało ją  liijjbotekarstwo w ogóle. Mogła 
iść inną drogą. Nauczycielka. W  Polsce prze­
cież ty le m ilionów analfabetów.

Złożyło się jednak lak, że  przeszła przez k o ­
misję, badającą spostrzegawczość i inteligencję, 
otrzymała stopień dobry popisała trochę ma ma 
szynie w Dyrekcji i wreszcie „wylądowała ‘ przy 
„szafie" z migającymi lampkami w urzędzie te­
lefonicznym.

—  Proszę panią, co to jest 1240?
-— Rursa zenska.

735. i

—  Jakiś |iosleriuiek.
Liczby były przypadkowe i ula nas zupełnie 

„nieme". Tysiąc dtwieści cztrrdzicści —  cóż z 
tym może się wiązać? złote, kilometry i t. p. 
P Su-rwillowina rozumie jednak „telefon iczne" 
język liczb. T o  jest je j zawód. PAMJĘC SZYB 
k  \ ORTENTAG.T \ I PRECYZYJNOŚĆ W  R7 
C li ACH. Tcgp wymaga zawód maszynistki. Prze  
praszam. jeszcze jednego C IERPLIW O ŚCI 
I SILNYCH NERW Ó W

Godna podziwu jcsl wytrzymałość' nerwów

p. Albiny WoronKowej
która od  la Jat nieiugainnie „służy telefonom" 
i wycliowała już córkę, która pracuje również 
przy telefonach

—  Co pani powie o abonentach, którzy się 
zgłaszają po .połączenie?" :

—  .Niektórzy są N A W E T .SYMPATYCZNE 
Mówią numer j)--ędko, ;. gdy go powtórzę oda 
sprawdzenia, również -prędko ,potw ierdzają łub 
prostują.

— A czy są wsrikl innych niegrzeczni?
- Nie, przynajmniej ja nie spotkałam się 

jeszcze z niegrzecznym abonentom, choć pracuję 
już przeszło r-t.!;. lhtżo jest jedhnk nerwowych.

—  Jak to pani ppznaje?
—  Niecierpliwią się stukają w widełki, m ó ­

wią niewyrażuic numer, narzekają.. Najw ięcej 
,zaś mam kłopotu z tymi-, którzy podnoszą shi 

chawkę i w dalszym ciągu rozmawiają sobie z 
kimś, choć p roszę 'o  Dodanie numeru.

—  A jakim numerem pani się zgłasza?
Miałam 70. będę miała inny.

Mleczni Kulki p^zedl krzesłem p. Surwiłlow- 
ny mi-ugaty nerwowo. Trzeba, było przerwać roz 
mowę

Odprowadzaty nas charakterystyczne przy­
tłumione trzaski i glosy;

—- Osiemnaście, dwadzieścia, piętnaście...
Telefonistki zgłaszają się numerami.

WŁOD.

sportowy „Netuto w stosunku 2:0 (15:6, 1:5:10). Zdjęcie nasze przedstawia nasze dzielne sfwrt 
smenki, po przybyciu z całym bagażem na dwo-rzec kolejowy w Tallinie

CHRZEŚCIJAŃSKI

Hotel „IMPERIAL"
vis-a-vis dworca koleiowego  

ul. Gościnna 1. Ceny dostępne



8 „Kl.RJLR** 7 dn. 26 “rudnia Ifkiłi r.

P ł i e ś c i  i  & i ± r - u f # t i  m . I i r u f u

Krwawe pokłosie świąteczne 
na Wileńszczyźnie

Donieśliśmy onc-gdaj o Jamarwcj ma 
u ik m  w dniu w i^ilijnym w  (łzyzunucli 
jlo I c  Olkicuik, <jaa k  ofiaram i dotknię­
tych chorobliwą żądzą zonistj dwóch 
braci Jankowskich padło 5 osób. Obec­
nie oackhodzą z terenu Wileńszczyzny 
nowe, grozą przejmujące relacje1.

M nocy z 23 na 24 bm. w kolonii 
Pasieki Maćkowskie (gm. ilskicj, pow. 
wilejsKi) zostały zamordowane siekierą 
we własnym mieszkaniu Maria Dziewał- 
towska i Anna z Dziew ałtowskieii M ału- 
jowa. Morderstwa dokonano w eelu ra ­
bunkowym.

• *

25 bm. o i>odz. 3.30 w Kui.szach, 
gm. ołkienicKiej, w czasie zabawy tane­
cznej, został zabity przez uderzenie no­
żem Antoni Żemajtis. (Zabójstwa doko­
nali .fan Aładowicz i Stanisław W erków  
ski. Aładowieza zatrzymano, Weekow  
skiego zaś pozostawiono w mieszkaniu, 
ponieważ podczas bójki doznał ciężkie­
go uszkodzenia ciała. Powodem bójki 
były porachunki osobiste.

*

25 bm. około godz. 20 w  tNowopoiu, 
gm. grauży skiej, pow. oszmiańskiego, 
na tle porachunków osobistych Stan 
law  (Jasiewicz i Antoni Matowicz z fo l­
warku Waszkieniki oraz Czesław Lesz- 
«izewiez zi wsi Powiąże, puhili drągiem  
Wincentego Odaeliowskiogo z Nowopo  
la, który w dniu 26 bm. zmarł w szpi­
talu osziniańskim. Sprawców zatrzy­
mano

*

26 bm. o godz. lt.30 do szpitala św. 
Jakuba w Wilnie przywieziono Mieczy-* 
sława Krystnla ze Skajster, gin. mickuń 
skiej. z 5 ranami kłótymi. Stan chorego 
.jest ciężki. Szczegóły na razie nie są 
znane.

*

25 bm. o godz. 22 na ulicy Nołlanis- 
kiej, okclo szkoły ogrodniczej znalezio­
no leżącego na chodniku Józefa Itynkie 
wieża z Leśnik, gm. rzeszańskiej, który 
by ł pijany i miał pobitą głowę i fwar*. 
Na razie nie ustalono, kto pobił Rynkie- 
wieza. Rany są lekkie.

Stanisław' Kolnisz z Połw^zczyzny, 
gm. leon polski ej, pow. bra.slaw .-.kiego, 
wnacająe z targu w Mioraeh ze swoim  

n n r a n n K i H

szwagrem Michałem W oroną, zam. w < 
kol. Iliiża Laska, zatrzymali się we wsi 
Rrosiuj. gm. miorskiej, gdzie wypili 
większa ilość wódki. Kolnisz udał się w 
dalszą drogę, W orono zaś nocował w  
kol. M orouki. Następnego dnia w rowie 
przydrożnym, napełnionym wodą, w po 
bliżu wsi Rohiny. znaleziono Kolmsza 
martwego, konia zas z v,ozem odnalc- ■

ziono w Iimonikuch. gm. Iconpolskicj. 
Nastręcza się przypuszczenie, że pijany 
Kolnisz spadt z wozu do rowu i udu­
sił się.

Zanotowano poza tym szereg droa- 
niejszych bójek, awantur i ro. praw, kió 
rc nie skończyły się tak tragicznie.

Policjant miłym gościem w chacie
biedaka

Wśród rozmaitych form akcji społecznej pro 
uadzonej przez policję państwową na podkreś 
lenie zasługuje spo.s.ib okazywania pomocy naj 
biedniejszym zaobserwowany w pow. w ilej- 

skim.
W  tygodniu przedświątecznym oraz w dsiiu 

w igilii policjanci, idący w patrole terenowe, za 
blerali ze sobą obficie wypchane tobołki i poza 
normalnymi czynnościami służbowymi, odwie 
dznli chłopskie chaty po wioskach • zaściankacli 
gdzie gnieździ się największa nędza i wydoby

wając z tobołków ciepłe ubranka, bieliznę lub 
obuwie obdarowywali nimi ubogą dziatwę

W śród podarków tych nie brakło również 

żywności.
Zarówno odzież, jak i żywność rozdawane 

p izez policję, zakupiła i przygotowała „Rodzi 
na Policy jna" z funduszów uzbieranych ze skła 
dek policjantów całego powiatu.

„Św. M ikołajów w  granatowych mundurach" 
ludność wiejska witała radośnie i z wdzięcznoś

cii< ' . ł j j j

Swlędany Mołodeczno
—  I>AR P. I H . I . ł '  V ItOMtat OCHENhuW - 

SKIE.I ULA -SZKOŁY V, KOMAJACI1. Na
gwiazdkę dla szkoły powszechnej w Komajaeb 
p Helena Homer przydała 100 wartościowych 
i pięknych książek wartości “ 00 zł. Dziatwa 
szkolna wysłała pani Helenie Romer list, w 
którym serdecznie dziękuję za książki, j.ik rów 
nież' zaprasza ją na przedstawieni,' szkolne, 
któ.y. odbędzie się w dniu 17 stycznia. Na szkol 
nej sennie odegrana liędzie sztuka sceniczna p. 
JIol. IłoTner p .  t. ..Rotlejka Wileńska jd.

—  .MAMY W  INłSZUMlIÓNIU (gm ikołl y mia ii - 
sikal kilka organizacyj, lecz najwięcej ożywienia 
wykazuje Koło MUxlz.icrżv Wiejjstkicj, (które „ku­
pią 20 członków. I’ raca organizacji przejawia 
się w urządzaniu obchodów, [przedstawień, ich  
rań. wycieczek iitp.

Przy kole istnieją mislętpujące syikej-e. teat­
ralna, rolna, samorządowa, koleżanek i chóru 1 
na. Poza tynn islni-eje orkiestra smyczkowa, k tó ­
ra słynie w całej okolicy Oprócz biblioteczek 
ruchomych Koło posiada i .własną, która liczy 
280 totnów

20 ,bm odbyło sic walne zebranie. .Na lyim 
zebraniu zostały oimpwione wytyczne pracy u 
na jbliższym okresie i zoslał j>owołam nowy za 
rząd w następu jącymi składzie: ćRob iPniwimis 
proz<>s; .1. Rałilrus.7.ew Łez — wiceprezes; Z. Gnj 
ski sekretarz; Kdw -Sansewicz —  -sikarbnik; 
W'. Marcinkiewicz —  bibliotekarz. ROI,.

Akcja kulturalna i społeczna policja 
w pow. świędaftskim

Pozy pracą zawodową jro-licja powiatu -wię 
ciansktcgo zaczyna, w ostatnich łalacli p rzeja ­
wiać intensywną ć/ziełnlność: kulturailną i S ] K i -  

łeczną. T o  zjawisko dało się szczególnie zauw.i 
S y f z chwilą objęcia komendy pow iato.eej Pb*, 
przez komisarza. Dubowskicgo Aleksandra.

Istnieje obecnie iv powiecie biblio t ka poli 
ryjna licząca 2100 tomów. Pod wzglądem jakości 
księgozbiór ten nałoży zaliczyć do najwartoś­
ciowszych w  powiecie. Trzeba też nadmienić, że 
ze wszystkich istniejących tfu bibliotek, biblio 
teka policyjna jest najbardziej ekspansywna, tj 
obsługuje najszerszy teren. Główny skład biblio 
łdki p oficynę j mieści isię Ńwię.eiatricli; są po 
nadto filie  biblio tocznie w miasteczkach: Podbro 
dzc. Świr, \owo-.Śwłęciany. Niezależnie od tego

każdy posterunek ma wymienne komplety oo >0 
tomów.

/ funduszów z dobrow otnego opod.i'-kowania 
się Rodzina Policy jna dożywia; w Świącinnach 
OO najbiedniejszych dzieci. 'Wydawane są dla te 
najnieszczęśliwszej dziatwo solidne obiady i 
prowadzona jest świetlica. Ponadto przy poste 
n nkach pp. -dożywia się 26 bezrohotnyeli.

W  okresie przedświątecznym policja /organ! 
zowała wśród społeczeństwa zbiórkę darów na 
gwiazdkę dla kozrobotnycJi. .'.keja ta spotkała 
się z wielkim zrozumieniem. Ogółem zebrano w 
jyitówce około 5O0 zł. ] liczne natur,alta. Za tego 

rodzaju inicjatywę i ofiarną pracę zdobywa so 
bie policja w powiecie s/e-zere uznanie .11).

- SAhm* 1

Polowanie na srebrne lisy... 
w pow. wilejskim

Ostatnio podc/.as pol.twaii w |i i\v. 
vs ilej.skim  zdarzył) ' się w )p a d k ’ zc iny.ś 
l iw i  Npodytkali w  .las-aoli (ńife»iia;fią t.a 
fyc l i  terenach zw ierzynę, a m ia n  iwicie 
sreltrne l is y  Okazało sią że z j-dn- j z

f e r m  z w ie r z ą t  fu te rk o A v y c li.  'rP t jd u ją -  
c y c l i  s ię  w  p o w .  w i le js k im ,  prze-d  p a ru  

la t y  u c ie k ło  k i lk a  s ib b 'm y ''l i  l is ó w , k ’ o 
r e  p r a w d o p o d o b n ie  o s ie d l . iy  - ię  i h o ­
d u ją  s ię w  o k o h c z n y e h  łasa  h

Włamanie do agencji norzt. w Zalesiu
W nocy 23 hm. złoazłeje wyjęli szyby w 

okn ie j po złamania kraty żelaznej diostjli się 
do lokalu agencji pocztowej ną stacji kolejo 
wej a Zalesia (pow. luolodeczański), gdzie przy 
pomocy tomów' usiłowali rozbić kasę żelazną, 
lecz zostali spłoszeni przez siostrę kierownika 
agencji.

Jedynie złodzieje wybrali z  jednej z paozck 
garnitur męski i 7 szuflady zł. 3 w gotówce. 
Spło.s/em rabusie zostawili no miejscu 2 żelazne 
tomy, 2 kifofy, kopaczkę kolejową 1 syider, któ 1 
re to przedmioty tejże nocy skradli ze  składu 
kolejowego na st, kol. Zalesie.

* . .. rr

—  I‘  STAROSTA JV SZKOLIĆ W  RA.IKW- 
SZGZYŻNłi:. W dniu 22 grudnia 1936 r. sta­
rosta pow. motodee.zańskiego 1’ rolassowioz we- 
spół z. konu:ndantc-m policji I’ . P. na powiat 
odwiedził szkolę powszechną w Rajewszczyźnie.

1'fin staroda w iiardzo serdeczny cli stówach 
przemówił do dzieci wszystkich sześciu klas, 
zebranych do jednej sali, zaznaczając że w id  
ce konteut jest z dóiirego uczęszczania dzieci 
do szkoły i z ich gorliwego stosunku od nauki 
w szkolt- polskiej. Swoje uznanie dla taj gorli 
wośei wyraża w podarunku dla nich wi postaci 
cukierków, zeszytów i ołówków

U(‘7.pń VI klas y Romanowski, w imieniu 
wszystkich dzieci powitał panu starostę i po­
dzięk iwał za łaskawe przybycie do szkoły, za 
znaczająi żć dzieci rozumieją iż uczyć się trze 
ba, by móc jak najowocniej pracować, gdy urn 
sną, na pożytek ojczyzny -i cila własnego dobra, 
oraz, żeby zwyciężyć w tym wyścigu pracy, któ 
ry nastąpi m i.(Izy narodami. :

Pan starosta, dziękując za powitanie, pil 
ojcowsku uściskał ucznia.

Dalej złożyli krótkie sprawozdania z prac 
i osiągnięć w organizaejarh uczniowskich:

1) Nadzfa Okttlicka, jako kierowniczka spół 
dzielni uczniowskiej.

2} Janek Kisiel, jako prezes Szkolnego Ko 
la I.OPP

ii}' Makary IlernueUi, jako skarbnik szkolni 
go kola- TPRSP.

- Jjczennica .iaezurakowska. dcklamowa- 
wata wiersz „Polska wyzwolona'' i uczeń, Jar 
.szewiez „W skrzesiciel Poksł i

Następnie wszystkie dzieci pod nierowniet 
wi-m nauczyciela, ]>. Kulczyńskiego, odśpiewały 
parę pieśni patrle,tycznych, a na zakończenie — 
i f v ni n Narodowy,

Pan slarosta, żegnając dzieci, wyraził s\ve 
'■zadowolenie z owocności prac w organizmieja'di 
szl.olnyeli. Dzieci zaś gremialnym okrzykiem 
podziękowały za podarunki

M. Ic liński.
K I KS III.A  PRZO D O W NIKÓ W  PRZYSPO 

SORIF.MA R O LM C Z l GO. Slaranicm Pow. Z v . 
Mtodej Wisi przy udziale Okręgów ego Tow. ()r  
ganiz*ieyj i Kółek Rol-nie-zyeh i W \ działu Pow ia 
towe-go w dniael) 9— lii go grudnia 1936 r. w 
Moiodeczoie, odbył się kurs dla przodowników 
|)rzvsj>o.s()hieij«ia rolnie/ego. Na kurs przybyła 
31 osó-b, w tern -ł dziewczynki, z 17 iniejseowoś 
ci 3 organizacyj: KMW. —  ZS KSM.

W ykłady były prowauzone grupowo:
I-sza grii])a icjinowała I stopień przy 

spos<d)iei;ia rolniczego -i liczyła ló osób. 11 gu 
grupa II i 111 stopień 16 osób.

Do południa słuchacze mieli wykłady, na 
slępnie po przerw ie obiadowej odbywały si’ę 
zajęcia świetlicowe, w czasie których musieli 
uczniowie opracowywać referaty na lematy fa 
chowe i iamokszlułccniowe. Od godz. 18,30 do 
20,30 odbywała się świetlica, na której słucha 
cze wygłaszali oproćo wy wam przez siebie1 refe 
raty i pogadanki przeplatane dt-klaiuaejami. 
śpiewami i grami towarzyskimi

W, dnu 19 grudnia rh. odbyło s;ę uroczyste 
zakończenie kursu, które zoszczycli swą obce 
nością slarosta pow. p. Kazimierz Prohm ewicz 
oraz liczni goście. Pan starosta w przemówić 
lriu do stueliaezy kursu podkreślił znaczenie 
oświaty na w a. zaclięeając do wytrwałej i usil 
nej pracy, K. [J

— DZJKCI KRADNĄ Gt KIF.ŚRKI Naekiamu
.Szumi: cli ero w a, v łt, sri i-iet k.i i klepu .spożywcze 
go w  Mołodcw/.nie, ZiinickPiawłu. ż>- w nocy z 
22 i.a 23 bm. skradziono jej ze skladz.ika 13 kg 
cukierków 1 pewną ilość śledzi z beczki, ogólnej 
wartości zł. 50. Ustalono, że krcrlzicży dokonali 
bracia Micszkaiuowie —  U-ictni W łiuyslaw . 
12 Irtni Bronisław i 10-Ietnt Ikmn —  oraz 14 
letni Bolesław Pirog.

(łliło.pcy de winy przyznali sie i oddali skra 
(tiziouc cukierki.

Wilejka pow.
s 'i -  -i

—  ZEBRANIU OKGA.N.ZACi.INE P O W IA ­
TOW EGO K O L I T. O. M. odbyło sę 19 grud­
nia w sal, konferencyjnej zarządu miasta.

Po zagajeniu zebrania prze;: instruktor* 
oświaty pozaszkolnej p. y ni o ryk a , i odczytaniu- 
statutu przystąpiono do wyboru zarządu. N ap rę  
z.esa wybrano kierownika szkoły powszechnej 
p. Szajnera, wiceprezesem został p. Sidoryk. 
skarbnikiem p. Szczucińsl.i, sekretarzem p. Bo- 
jaruniec.

Wysokość wpisowego iicbw.dono na 50 gr, 
składki miesięczne dla zarządu po 50 gr, a dla 
pozostałych członków kota dowolne, począwszy 
od 20 gr.

Postanowiono zwrócić się do powiatowego- 
zarządu Związku Nauczycielstwa Polskiego w 
W ile jce  z prośbą o przekazanie 100 zt, które 
Z  N. P. uzyskał od wydziału powiatowego na 
prace społeczne. Poza tym jest możliwość uzy 
skania 100 zł od kierownictwa szkoły koszy­
karskiej w Wiilejce. K ierownik ogniska O. M. P.. 
w W ile jce oświadczył iż na c,(de T. O. M. prze 
każe pewien .procent dochodu z imprez, które 
zorganizuje ognisko. W. R.

Nifenrentzyn
—  CHOINKA DI.A NAJBIULNIKJSZYCH 

DZfECł. 23 bm staraniem -komendanta posłerun 
ku poi. przód, Łusiaka Stanisława i szoregc 
wycb oraz ch rodzin, w świetlicy policyjnej w  

Nicinenczyine została u rządz:,na choinka dla 
najbiedniejszej dziatwy. Rcdzico do świetlicy 
jirzyprowadziti dzieci bose., nawpół nagie, głod 
ne drżące z zimna. 22 dzieci otrzym ało gorącą 
strawę, białą k:mę'z. bulką, paczżti z łakociami 
i różne protlukiy .żywnościowe na -święta. K ilko 
ro dzieci otrzymało nowe oh-irwie, spodenki-, pał 
la i koszulki.

Po zakończeniu ąlioieyki odliyta się wspólna 
fotografia.

1’osleruiiek p,p. w- ..NUiiu-nczynle niezależnie 
od powyiższego w okoesie' zimowym daje cało 
dzienn- w yż, w i cnie dla dwojga dzieci najbied 
nie jszycb rndziców. A. P.AI.t K\Y ,(',7.

Mifhuny
NA POSTERUNKU P. P. W  RUJ W IIIZAUH

w dniu 24 łun. rodzina policyjna urządziła cho­
inkę z upominkami; zebrało się osiemnaścioro 
dzieci w wneku od 6 do I ł lat z rodzicami, 
przy wspólnym stole. Najpierw łamano się o  
płalkiein, potem zaś dzio-ci odśpiewał, kołendy 
i wygłosiły deklamacje.

Następnie Zbyszko Proś (syn koni-udania) 
por zdawał dzieciom paez1 z nbuw leni. bicliz 
ną i produktami.

Już późnym wieczorem dzieci iiriulowaiie 
paczkami żegnając się dziękowały rodzinie jks 
lieyinej.  ̂ Obecny. ■

Postawy
— ZAM IAST WIZYT I ZYCZEN. Zwycao 

jem lal iiłdeglrcli inl -lig. nę|a pcaciljącą Poslaw 
zamiast składania wizyt o życzeń świąt 'c.ąnzełł 
złożyła na rzecz T  wa Dobrnćzymiości jako po 
moc dla najbiedm.ej.szych zł 150.

B. nauczyciel gimnaz.
u d z ie la  P e k c y ji i k o r c p e t y c y j  w  z a -
itresie now ego i stareqo typu g im n. 
Przygotow uje ao  m ale j i dużej m atu iy . 
N au ka  solidna Posiępy i skutki g w a­
ran tow ana Specjalność: polski, fizyka, 
m a tem atyka . —  ła s k a w e  zgłozsenla  
do red K u rje ra W il. po g. 7 -e i wlecz.

Stolica Japonji

•.Arś-ś-

i

Tukio ma oiiecnie już przeszło 6 ireihonów mit 
szkańców i stanie yię wkr >toe największy m inia 

stem świata. Nil zdjęciu whlziiny jedną z głów 
niejszyeh ulic-z je j okazałymi bud iwlami.
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Sprawozdinie  f  nansowe  
i  Tygodnia S t iu ły  Po is iecane i

w  czasie od 2 — 8 października 
1936 r. na terenie woj. wileńsk

materiałówW,pływy ze sprzedaży 
wartościowych 

W p ływ y  z imprez dochodowych 
W p ływ y  ze zbiórel Rti-fflŁnych 
W p ływ y  ze zbiorek w lokalach 

publicznych 
W p ływ y z list o fiar 
W p ływ y  z innych źródeł

5.513.7.3 zl 
1.5102.85 „  
1.943.96

70.80 ., 
1.3.34.21 .. 

102.10 „

W ydatk i na organizację 
ły Powszechnej

lotem 10.957.73 „

. Szko
61.57 „

Zabłąkana kula trafiła do mieszkania 
prof. Iwaszkiewicza

Oncgdaj Wieczorem do mieszkania prof. U. 
S. B. Iwaszkiewicza (Zygmunlowskzi 18) w pa 
dla kuła- kula przebiła okno i utkwiła w prze 
clw leglej ścianie, nie wvi nul zając większej szko 
dy.

Stwiei-dzono, ie  strzał oddany został przez 
p. (Idylicową (Mostowa 23). która przez otwar 
ty liifr il swego mieszkania rw iczylo się w strec 
laniu / flowcru. (e)

Pogrzeb ofiar wstrząsającej zbrodni 
pod Olkietiikami

W czoraj odbył się pogrzeb o liar wstrząsa 
jącr j zbrodni pod iMkienilaimi. W pogrzebie 
wzięło uoział kilka tysięcy wiesnaków z całej 
Okolicy, gazie ponura zbrodnia w w ieczór v  Igi

lijoy  wyworła bardzo silne wrażenie.
Iłrzeprbwiidzotne iJoehodzcnCc poiw ierczilo 

pierwsze p izy puszczenia, że bracia Jankowscy 
dokonaii -zbrodni n;v tle zemsty (c),

Czysty dochód z Tyg. Szk. Powsz.
w woj. wileńskim 10.896.16 .,
i wota powyższa ulokowana jest w PKO. na 

koncie Komitetu Okręgowego T-wa Popierania 
Budowy Pubi. szkół Powszechny cii w W iln ie 
i użyta będzie w roku 1937 na pomoc tinanso 
wą illa gmin wiejskich i miejskich m  budowę 
publicznych szkól powszechnych.

Zarżę,4 Komitetu Okręgów, go 
T-wa Popieram.. Budowy I-nbl. SzKÓł Powsz. 

w W ilnie.

TEATR i MUZYKA
rE A TB  M IEJSKI N a  POHULANCE.

—  Dzisiaj we w iórek i jutro w środę wie 
czorem komedia J. Anouilha ..Bvł sobie wię- 
zień".

W  czwartek wieczorem premiera melodyjna 
muzyczna komedia, według l \ er«ieuil!‘ą, z 
muzyką lia lfa  Hrvina „M aika".

Świetna ta komedia zostanie powtórzona w 
N oe Sylwestrową, po ecnach zwyczajnych.

Następną premierą będzie kapitalna kome­
dia Stanisława Dobrzańskiego „Zolnien. królo 
w ej Mazlagaskiuai

W  komedii tej w .stąpi znakomita artystka 
■scen polskich \un « Młodziejowska - Sizeziirkii- 
wirzowa.

-!>
TEATR  MUZYCZNA „L U T N IA ".

T5ziś ostatnia nowość rt pertuaru Teatrów 
zagranicznych, najpiękniejsza operetka ostat­
n ie j doby P. Abrahama „PRZY GOJ) A W  GRAND 
H O TELU ".

—  Tradycyjna rewia .Sylwestrowa. Kierow­
nictwo artystyczne ' muzyczne Teatru Lutnia" 
jest zajęte obecnie przygotowaniem tradycyjnej 
rew ii sylwestrowej, która składać j*ę będzie z 
najnowszych skeczów i przebojów, oraz niezna 
nych W ilnu piosenek i inscenizacji. I

—  „Lu tn ia " dla nzleci. W  dniu 1-szym sly 
■czma o godz. 12 la w pot. inti resnjące widowi 
sko W . Stanisławskiej . PO RW ANE  DZIECKO" 
urozmaicone tańcami i śpiewami.

-TEATK U T E ltA C K O  - A R TYSTY! ZNY 
„N O W O ŚC I".

Dziś we w w  ek powhórzenie rewelacy jnej 
rew ji świątecznej pt. „N ASZA  G W IAZD K A" z 
udziałem całego zespołu, Początek przedstawie­
nia o  godz. 6.30 i 9,15. Sala dobrze ogrzana

W to r t

Grudzień

O7IA1 Tomasza ! Dawida 

Jutra: Eugeniusza B. W.

Wschód n o rę *  -  gnd i 7 m. 45 

Zachód t i o c ł  godi 2 m. 57

Sjir‘.r:iż*i.T y * l U S B
« A !!iU  i  d ć t  28X11. 193! r

Ciśnienie 71111 
Temperatura średnia -+• 1 
Temperatura najwyższa +  ‘2 
Temperatura najniższa 1 
O p a d  —

W iatr zuch.
Tendencja bez einian 
Uwagi: dość pogodnie

— Prze1 widywany przebieg pog/idy według 
PIM-a do w ierz»ra  dnta 29 bm.:

W dalszym ciągu na ogó" chmurno j mglisto 
z przejaśnieniami głównie na południu kraju.

Nocą lekkie przymrozki dniem temperatura 
w pobliżu zera stopni.

Słabe wiatry miejscowe.

DYŻURY APTEK .
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
1) Nałęcza (Jagiellońska 1), 2) S-ów Augu­

stowskiego (Kijowska 2), 3) Romeckiego i Zie 
lańca (W ileńska 8), 4) hrumkinów (Niemiecka 
21!), 51 Rostkowskiego (Kalwaryjska 31).

Poza tvm dyżurują apteki: Paka (Antokol 
ska 42 . Szantyra (Legionów 10), Zajączkow­
skiego (W ito ldow i 221.

K O M FO R TO W O  U R Z Ą D Z O N Y

Hotel St. GE9RGES
w  W r L N i E

Apartamenty, łazienki, telefony w pokojach 
Ceny bardzo prrysterne

Moda

PR ZYB YLI lłO  W IL N A :
—  Do llotelu St. Georges: dr. Seyda Marian 

z Warszawy; uyr. Miklaszewski Stanisław z 
,V\ ar-zawy; Fitaszewski Marian z W ołożyna; 
\gen. Żeligowski: Lucjan z Turgicl; Juszkiewicz 
Roman z Katowic; Growe Briandon z Ameryki; 
Przedpełski Czesław z Sieradza; Lenkiewicz E. 

Jn; .Słouijiia; ad w W erner Wl. z Mołodeczna.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

MIEJSKA.
REG' 1 AG JA ULICY ZROŻOWO-GROCHO 

WE.I. Magistral przystani! do regulacji ulicy 
/Loźowo-G-ochowej. Ulica ita zostanie zabruko­
wana. następnie zaś zaopatflzoiia w ćbodłnfki.

Na robolach lyali znalazła zatrudnienie więk 
sza ilość beriobotnycli

DALSZY ETAP REGI FACJI PRAWEGO 
BRZEGU WJEII. Magistral przystąpił do wstęp- 
nycii robót przy regulacji prawego brzegu \Y ilii 
f*  pobliżu mostu Zwierzynieckiego. Na razie na 
robotach tych znalazło zatrudnienie 20 bezrobot 
nych. W  najbliższych dni.ach_.liczba zalrudnio 
nych ma być zwiększony do 100 osób.

—  KRZTUSIEC 1 ODRA. Ostatnio zanotowa 
no na terenie W ilna dość gwałtowny wzrost za" 
chorownń na odrę i krztusiec. W, ciągu ubieg 
lego tygodnia zarejestrowano 17 wypadków o d ­
ry oraz '24 wypadki zachorowań na krztusiec.

Z innych chorób zakaźnych zanotowano na- 
stępujące.

Ospa wietrzna 7. płonica 4 błonica 3, róża 
E grypa 2 (w  tym 1 zgon), gruźlica 15 (zgonów 
10). Ogoleni chorowało w ubiegłym tygodniu G8 
osób. Umarło na rhorobny zakażnp U .

I

«O S H H >A U C ZA
—  EGZEKUCJA O PŁAT  RZEM IEŚLNI­

CZYCH. Z dniom 24 g udiiia rb wpłynął t Kim im 
.spłacenia przez 
rzecz

W

24
rzejnir liiKkóu należności na 

OKsileuni funduszów Izby Rzemieślniczej, 
stosunku do rzemieślników, I k t ó r z y  opłat

tych w terminie 
ki egzekucyjne

n ic  uiśei il i w s z c z ę t e  z o s t a n ą  k r o

Z K O LE I.
—  Dyrektor Kolei PmiisdJłowjch w W ilnie, 

inż. Wacław Głazek, wyjechał na kilkudniowy 
urlop świąteczny, z którego powróci 10 stycz­
nia 1937 roku.

W  zastępstwie agendami Dyrekcji kieruje 
wicedyrektor K I’., inż .Adam Szlachtowski.

—  Konferencja kolejowa w Moskwie. Yv 
dniach 12 —22 grudnia rb. odbyła się W Mos 
kwit* sąsiedzka konferencja polsko - sowiecka 
w Sprawie rozkładu jazdy na rok 1937. na któ 
rej zoslał opr icowany szczegółowy rozkład iiz  
dy pCK iągów riiehu pas,.żc.skiego w komunika 
cj-i między Eolską a Sowietami.

Z raniieifi.l D D K!’ , w W iln ie udział w tej 
konferencji w ział kierownik działu pasażerskie 
go. p. Kranciszek Sircders.

R ZEM  i E S L N K  '.ZA

“Twarzowy, ręczzn j roboty żakiecik sportowy. Do sportu nadaje -się gruby żakiecik, jest bo­
g ie m  praktyczny i  twarzowy bez względu na to z jakiego materiału go sporządzamy czy 
ł grube j wełny czy też z mocnej, b iałej baweł siy. Za próbki w ielziniy wzór wesołej plecionki, 
■atwa do wykonania a efektowna: 2 prawe —  2 lewe —  2 prawe —  ii 10 lewych oczek. —  
iPo odstępie 6 drutów zmieniamy szyk tak, aby row-ki były nad lewymi oczkami i  na o.dwrol

—  Rejestracja czeladników. Dnia 31 bm. mi 
ja  termin rejestracji czeladników. Mimo kilka 
krolnyeli wezwań, wystosowanych do rzcniieślui 
ków, by zarejestrowali czeladników tylko bar 
dzo nikła liczba majstrów (I 'konała tego oho 
wiązkn. ' J M

W  związku z I . m z Xowym Rokiem h> da 
nakładane kary na mn,\lrów, k tó 'zy  nie wy 
pełtlili lego obowiązku.

R O BO TNIC ZA
—  ( IC d l  S ro i. V R/\ / AW I ADA.MIA swoich 

członków, że Ogótne W alne Zebranie odbędzie 
się 2h grudnia I93G r, o  ogdz. 19 '7) w lokalu Iz

!by Rzemieślniczej ul tidańska 6

ZI, Z W IĄ Z K Ó W  I STOW .
i — Urotizy.sto.śei 8 ,viąte<-zne na placówkach 

ZPDK, Związek Prac Obywatelskiej Kobiet ko 
mimiku,jo, że odbyły się na następujących pla 
eówkaeb uroczyste W ifiilje : 20 grudnia w Ko 
lonii WTileńskiej w p . zedszkolu dla dzieoi i ma 
tek; 21 grudnia dla młodzieży ze Świetlic przy 
n 1. Ostrobramskiej Nr. 7; 2'2 grudnia dla matek 
dzieci przedszkola im ks. B-pa W ł. Batidurskie 
go ]>rz> ul. W ito ld iw e j Nr 55; 22 grudnia dla 
członkiń ZPOn. w lokalu Związku przy ul. Ja 
giellońskiiej Nr. 3/5 m. 3: 23 grudnia dla matek 
Żłobka Dziennego przy ul. Kalwaryjskicj Nr. G9, 
23 grudnia dla matek przedszkola im. Gabryela 
Narutowicza przy ul. W iwniskiego Nr, 22; 23 
grudnia dla malek dzieci przedszkola przy u). 
Piaski Nr. 27; 24 grudnia w Jadłodajni dla bez 
robotnych prz' ul Zamkowej Nr. 26; w przed 
szkołach im. Marszalka Józefa Piłsudskiego 
przy ul. W iłkom ierskiej Nr. 3, przedszkolu im. 
Zofii Moraezcwskioj przy ul. Bobrujskiej Nr. 20

Kina wileńskie zabiegała 
o zniżką cen prąau 

elektrycznego
Polskie Zrzeszenie Teatrów  Swiełtnycn t o  

jewództwa wileńskiego złożyło na ręce prezyaen 
ta miasta podanie 7. prośbą o zastosowanie da 
leko idących ulg dla zrzeszonych kino-teałrów 
w opłatach za prąd elektryczny.

Zrzeszenie motywuje swą prośbę tem, u  
obecnie kino - teatry płacą zbyt wysokie ceny 
za energję elektryczną, zużywaną «ia cele na 
pędowe.

Za energję dla oświetlania reklam zewnętrz 
nych kina płacą po 45 gr za kwg., natomiast 
za prąd dla innych celów jak napęd maszyn 
i tp. po 75 gr. za kwg.

W łaściciele kin proszą więc obniżenie cen 
prądu, zużywanego na cele „wewnętrzne".

! A D  t O
.WILNO

W TOREK, dnia 29 grudnia 1936 r.
6,30- Pieśń por. 6,33: Gimn 6,50: Muzyka. 

7,15: Dziennik por.; 7,25: Program  dz. 7,30: In 
froniacje i giełda roili. 7,35: Muzyka na d z ie l 
dobry; 8,00 Przerwa; 11,57: .Sygnał czasu i 
hejnał; 12,93 Koncert rozr 12,40 Dziennik 
[KMudn. 12,50: Wskazówki praktyczne dla ro l­
ników: 13,00: Muzyka popularna; 14,00 Przer­
wa; 1,5.00: W iadom. gospod. 15,15: Koncert reki. 
15,25: Życie kult. 15,30: Odcinek prozy; 15,40 
Pieśni polskie; 16,00: Ze spraw litewskich (w 
jęz. polskim.); 16,10: Emil Młynarski —  Mazur: 
16.15: Skrzynka PKO- 16,30: Koncert muzyki 
lekkiej: 17.10: Powieść mówiona Marii Kunce 
w ieżowej; 17,25: Sonaty skrzypcowe Beethove- 
na; 17,óÓ- Zdrowia, szczęścia, pomyślności no 
nolog; 18.00: Pogadanka; 18,10: Komunikat
śniegowy; 18.20: 10 minut w-spólnego czytan a : 
18,46: berżeretki Irancuskie, 1850: Pogadaniu, 
akt. 19.00: Dyskutujmy; 19,20: Z muzyki angiel 
sklej, koncert A Hermana; 20,00 Rozmowa 
muzyka ze słuchaczem; 20 15: Muz v*ka opero - 
wa; 20 10: Dziennik, wiecz. 20.50 Pogadanka 
akt. 21,00: Koncert rozrywkowy z Budapesztu: 
21,45: Współczesny humanizm w  literaturze. 
22.00: Koncert rozrywkowy —  transmisja z Ber 
lina.

SRDllA dnia 30 grudnia 1936 ro».u.

Gjrft: Kolenda 6.33: Gimnastyka. 6.50: Muzy 
ka: 7.15: Dza.-iiiiik por.; 7.25: Program dzienny; 
7.30: Inform acje i giełda roln.; 7 35: Muzyka 
na dzień dobry; 8.00: Przerwa; 11.57: Sygnał 
czasu: l ‘i.00: Hejnał; 12.03: Świąteczne nastra 
je  koncert Niny Mańskiej; 12 40: Dziennik 
południowy; 12.50: Biura gospodyni domu —  
pog.; 13.00 Muzyka popularna; 14.00: Przerwa; 
1.5.00: W iadomości gospodarcze; 15.15: Koncert 
reki. lt.2ó: Życie kulturalne; 15.30: Odcinek 
prozy, 15.40: Melodie z opereł-4. Lehara; 16.10: 
„Drapieżnik ‘ opowiadanie; 16.25: Koncert łodz 
kiej orkiestry salonowej; 17.(KI: Walka ze szpti 
gostwem odczyt; 17.15: Koncert sohstów.
17.50: Brytyjska idylla świąteczna fe lieton- 
18.00: lh.gadanku aktualna: 18 10: Wind. .,por 
to we; 18.20: Skrzynka gólna —  T. Łopaiew 
ski: 18.30: Jak spędzić święta? 18.40: Chwilka 
violonęzęli: 18.50; Sprawą niepodzielności go
spodnrslw 19.00: Franek —  nowela: 19.20:
Mano Anderson na płytach: 19.40 Koryfeusze 
muzyki współczesnej- 20.35: Chwila biura stu 
d iów ; 20.45: Dziennik wiecz.: 20.55: Pogadau 
ka; 21.00: Koncert Chopinowski; 21..30: Koncert 
kameralny, SU Szpinalski. Jerzy -Szpinalski; 
22.00: Bal znkochanycJi: >2 40: Muzyka tanccz 
na; 23.00: Zakończenie programu.

KIWA I F IL U T
„T AJNA BRYGADA"

(K ine „P an ")
Ostatnio miielismy w W.iiinie kilka film ów  

szpiegowskich.
„Tajną brygadę" należy zdecydowanie zaE 

czyć do nieudanych. Obraz nie zawiera nie no 
wego. Ograny jwmysł AAbrew zapowiodzii nie 
znajdujemy w film ie rewelaeyj. A m iał być (pc 
dlobiio zrobiony u a jmdstawie autentycznych do 
kumentów z wojny- światowej. Słowem obraz 
;,*ery iny".

„30 KARATÓW  SZCZĘŚCIA"
(K ino H elios")

Lepiej napewno liyłohy. gdyby nasze wytwór 
71 ie zamiast produkować wielką ilość szmir -— 
więcej zatroszczyły się o jakość', a mniej o 
ilość fiłm ów j i

Kio. dlaczego i poco realizuje scenariusze 
Sądkft? Czyż jest aż tak źle że nie ma komu na 
pisać?

Film ęksplouituje Dymszę na wszystkie st-o- 
ny' i na igrze tego artysty trzyma się.

Fąlniła odznacza się tym że wieie m oty­
wów jest 7Cizginiętych Nasi realizatorzy dotąd 
Ibriorą skądiiiąwt he.z pardonu. Czekamy uparcie 
na tę cliwilę kiedy sami zaczną coś dawać.
,|V| a. m.

i -w- przedszkolu przy ul. Beliny Nr. 5 —  Opłat 
ki dla inatet i dzieci przedszkoli odbędą się w 
pierwszych dniach stycznia.

R Ó Ż N E .
Eistoikoszom zakazano zbierania datków 

z okazji Nowego Koku. W ładze pocztowe wysto 
sowały do niższych funkcjonariuszy poczty przy­
pomnienie w związku ze zbliżającym się Nowym 
Rokiem o istniejącym zakazie zbierania przez 
listonoszem datków w firmach handlowych, 
jak również u właścicieli mieszkań prywatnych 
x okazji składania życzeń non orocznyeh.
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SAN FRANCISCO
D z iś  p*em  t r a  Potężny emocjonujący kontakt erotyczny w najrom antyczniejszym  mieście śwtata

Największe dzieło genialnego 

D  Y K E '  a .

W  rolach czołowych po raz pierwszy razem  w porywającym romansie m iło sn ym , słowik ekranu

Jeannelte N a c t i o n a l d  cat.świata ł r h l e
Nad progi am : Atrakcja kolorowa i aktualia. Uprasza się o przybycie na pocz. 4— 6— 8 — 10.15

Z na k o m ity  reżyser wszystkich film ów z Marleną Dietrich Józef Steinoerg, 
zna ny  kom pozytor Fritz Kreisler, fenom enalna śpiewaczka Grace M00RE 
i popularny a m a n t Franchot TONE stworzyli rewelacyjny film niezapom­
nianych nteiodyj, czar tańca najpiękniejszych kobiet CISSY Następny program  

w kirne

HELIOS”91

Na wileńskim bruku
PO BIŁ SPO TKANĄ KOBIETĘ.

M ikołaj Mikoła jew icz ,Bernardyński zauk-k 
5) poMąpił wczoraj wcale nie po dżentelmeński!. 
Spotka w.-wy na-ui. Miekiewk za w p iyw ionym  
miejscu p. W eronikę Taraszkley b zow ą (Chełm 
s* l 15) w ordynarny Sposób pobił js*-

W łkofnjewłcz na swoje usprawiedliw ione 
przytoczyć może jedną tylko „łagodzącą" o k o  

licznnśe. —  że był pijany. fc !
*

UJĘCIE ZBOCZEŃCA.

S. Wastcwuski (ul. Tomasza Zana 23) siu 
xarz, lat 25, zdradza objawy jakiego, zboezen 
ca. (Xsta'nio pan ten uw ijał się p o  ubca-on i tym 
się trudtnił, .że niewiastom fc-fóyó mu się podo 

baiy sypał z ifyłu na płaszcze jakiś proszek, JK) 

czym  zwracał uwagę łaskawej .pani“ , że ma 
garderobę nie w porządku, grzecznie propenu 
jąc swoje usługi. Dania, ‘która wchodziła do bra 
my z uprzejmym" przechodniem celem oczysz 
c zenia płaszcza, była narażona na ordynarne 

propozycje.
W czoraj 'boczn ica zatrzymano w podwórku 

domu Nr. 15 przy ulicy .Mickiewicza podczas 
Łob-jnej niepr/.y zwoiitej (napaści na niewiastę.

O f i a r y
Na pomoc zumow ą bezrobotnym zamiast ży 

czeń świątecznych i NoworoeznycJi —  2 zł. 
p. Jan Kow nacki

M. Szm ieloff Komesidanł Pow. P. P. w  Osz- 
mianie — zamiast życzeń Sulątoc-znycii i No 
worai.ziiych na pomoc zumową bezrobotnym — 
5 złoty cli.

9 9 PRASAcc

MlESiąC7hlK

Organ ?olskłe§u Z w . W yd aw có w  
D zienników  i Czasopism.

IM,A FANTAZJI.

W leerori m na ul. Miek.ew.cza ol.rk nomu 
Nr. 22 wytworzyło się zbi ego u Ls Ino. Posłyszały 
się  histeryczne krzyki o m  brzęk tluczonigo, 
szkła. Jak się okazało jakaś kobieta .d l» fan 
1azjł“  wybiła szybę w  szaszłyczarn) Sarklsjan 
ea mieszczącej ślę w suterenie wspomnianego 
dpniu. I'1)

SAMOBÓJSTWO SAMOTNEJ KRAW t OW I .1. |

Przy ul. Sb mianka 15 odnaiinowała mole 
jednopokojowe mleuzkanie ió-lctwia krawcowa 
Katarzyna tropow a, Mieszkała z nią razem 
młoda wyehoy .inka. N'a święta wychowani • 
wyjechała do krewnych, a gdy wczoraj wróci 
ła zastała mieszkanie Tronowej zamknięte o<l | 
wewnątrz. Na pukanie nikt nie edpowiudut —  i 
Przeczuwając nieszczęście, wychowanku podnio 
Kła alarm. Zbiegli się sąsiedzJ. Drzwi zosiuly 
wyważone Tronowa zaś wisiała w pętli. Przy 
były lekarz stw ierdził, że denatka po u iesila się 
p rm l trzema dnśimi.

Zwłok! samobójczyni zabc-zpieezouo do de­
cyz ji władz sądów o-śloiez.yeh. (c).

TRZF.I i 2-I.F/r.N i CHŁOPCY U  5 MILI 27 SZYB 
U PAŃSTW . UltZĘD7.re WAG 1 MIAR.

Ouegda.1 w godzinach po poi. korzystając z 
tego. że w gmachu Paitstw. 1 r/eilu Y\ag i Miar 
przy ul. Trockiej nikogo nie było. trzech chłop 
ców ..ćwiercąc s ic" w rzucaniu kamieniiinii wy­
biło w gmachu... 27 szyb.

Chłopców zatrzymano -Są fco: Czesław Sod 
oik iew lcz (Zewalna 22), Jan Aehram owi.z —  
(Świerkowa 38) oraz B. Jakie w icz (Zawału* 27).

Chłopców umieszczouo w izbie Zntrzs mań.
(CJ.

Wyszedł z druku zeszyt 12 (grudzień).

TREŚĆ ZESZYTU.
Artykuły.

Andrzej W ierzbicki: O współpracę prasy z 
naszym przemysłem i lia.idk-ni

Józef Jakubowski: O współdziałanie prasy 
z samorządem gospodarczym

Wacław Fabiertkiewicz: Z zagadtiiien ubezi- 
pieczeniowycli,

Andrzej Czarnedki: Prasa a l.upiectz,.i,
St. Zenon Zakrzewski: Prasa polska iiistru- 

; nientem propagandy i  reklame
Marszałck Edward .Śmigły Rydz. jako -edak■

I lor i wydawca.
j Stanisław Kalizak: Zagad-nienia i informacjo 

gospodarcze w prasie codzienne!.
Marian Grzegorczyk: Prasa gospodarcza w

Polsce.
Jan Kuezabiiiski: Czynnik intelektualny w 

reklamie.
Kazimierz JaMowwki: Tajemnice skuliezności 

ogłoszenia prasowego.
Franciszek Głowiński: O w -mo/eni-e koiisuiu- 

pcji w Polsce:
Jan Mokrzycki: Prasa jako czynnik żveia 

gospodarczego.
Handel -detaliczny a ogłoszenia masowe. 
Sprawy kolportaiżowe. 
lłzia l .informacj jny.
Prace Polskiego Związku W coaw ców  
!’ >-:isa poltska zagranic.-'
Sprnwy dziennikarskie.
Info rura e je teelmi-nz ne:
Fr Kusz: Modernizacja .tarycli maszyn. 
Kronika krajowa.
Siat vs!r ka.
Pra-wo a prasa.
Prasa na szerokim świccie.
Cena zeszytu I <zł. Do nabycia )v ad/nnnis'.ia 

cji ..Prasy", w większych iksir-garniach ii kios- 
kach Ii'ii<łvir“ . Konto rozrachunkowe Xr 701. 
P ”eiii:m.:rata roczna w kr.aju zł. 10. zn granicą 
zł. 12. Ydres wtmiui.ąlrłCji: W arszawa, ul. Z.'o 
da 3 m. 4, lei 540-09 Warszawa I.

K. G0R7UCK0WSKI, Zamkowa 9
Poleca zegarki szwajcarskich fabryk, wyre­
gulowane z gwarancją. W yroby złote i srebr­

ne papierośnice, najnowsze fasony. 
Solidna naprawa. Ceny konkurencyjne.

Kino M A R S  I
Osłrnbri mssa 5 |

N a s tę p n y  p ro g ra m

O sta tn ie  dn i W I E R I U A  « Z E A 4 “

Dolores del Rio i Douglas Fairbanks Jr
„ O s f c a r ź o ł i o 44w (dm ie

POLSKIE KINO Po raz pierwszy w Wilnie ! Potężny dramat z życia przedwojennej Rosji

ŚWIATOWID] H O T E L  S A V 0 Y  21 7
W  roli głównej najznakomitszy aktor doby obecnej Hans A lb e rs  Moskwa. Hulaszcze życie. 
Miłość. Zemsta. Zbrodnia, Niezasłużona kara — —  —  NrtL> PROGRAM A t r a k c j e

O G N I S K O  | Oz.ś Największe arcydzieło polskiej sztuki kinematograficznej p. t.

Ś w ią te c zn y  p ro g ra m . Jego w *f Ika miłość
polsk iego STEFAN JARACZ LI A ŻELICHOWSKA LALA GÓRSKA, TADEUSZ OLSZA i inni. 
Nad program: UROZMAICONE DODATKJ. Poc2 . o g. 4-ej, w nledz. i święta o g. 2-ej.

JESZCZE TYLKO DZIŚ

T A J N A  EM Y G A D a
Jutro p r e m ie r a : m o n u m e n t a l n y  

Rez. Józi fa Lejtesa

B A  B  B  A  ił \
film polski

I
R A D Z I W I Ł Ł Ó W N A
■  W roli tytułowej

|  S M O S / I R S K / l  I
W roli króla Zyg. Augusta

W. ZACHAREWICZ |
J u t r o  o godz. 4-ej pp. specjalne przedstawienie dla prasy I  

i zaproszonych gości. ■

H E L I O S  I
Ostamie dni

A D O L F
W brawurowej komedii

D Y M S Z A
muzycznej 3 0  K i U r u t Ó M M J  S Z C Z ę S C I O

Teatr hrt. L it

Nowości
L u a w lsa rsk a  A

flnons:

N A S ZA  G W IA Z D K A
Wielki świąteczny arcywesoly program z udziałem Ireny RóżYóskiei, Rostań- 
skiej, Doilari, Boruńskiego, Majskiego, Ea etu Ostrowskiego, Szoakowskiegc- 
oraz światowej atrakcji żo rg le ia  Fr. Fronlego. Świetna oprawa dekoiŁcyjna. 
W iele wspaniałych niespodzianek świątt-errycn. Satyra aktualna. 

Naiweselsze w A i'n ie  powitanie Nowego Roku 1937 , Wesoiy Sylwester'-.

Licytacja
Urząd W ojew ódzk i W ileński podaje do pu 

bliczjinj wiadumości iż w  dniu 29 grudnia 193fi 
roku o godz. 11 rano przy ulicy Marii Magdale­
ny Nr. 2 odbędzie się sprzedaż z licytacji koni 
i taboru końskiego (powz. bryczki, sanie wóz 
roboczy, uprząż i t. p.).

Za W ojewodę 
(W . HHYHOKOW ICZ) Naczelnik W ydziału.

DR MED

ZYGhUNT
K U D R E W I C Z
Chor wenerycz., syfilis 
skórne i moczopłclowt 
Zamkowa 16 tal. 19-6i
Przyjm. od 8— 1 1 3 — t

uO KTuR

Wolfson
Choroby skórne, wane 
ryczna 1 moczopłclowt 
Wileńska 7, tal. 10 67 

Przyjm. od 9— 1 i 5— 8

„FORTUNA"
Fabryka cuk ów i 
czek bady Wnno, 
ul. Metropolitalna 5, 
tel. 19-19 Pierwszo­
rzędne wyroby. P ie ­
rniczki m iodow e,oz­

doby choinkowe. 
Żądajcie wszędzie.

Pracy poszukuje 
u kra w co w e j

w cha akterze podręcz 
nej ew. w celu ukoń­
czenia praktyki szycia 
oraz natiKi kn ju— młc- 

da, b. zdolne panna 
Oferty do j ł m  Kurie a 

pod flla  W.‘

S U K N I E
gustowne, scetcrkl, ga­
lanteria, bielizna, wszy­
stko na bale * karnawał 

Ar NOWICKI 
Wilno, Wielka 30

Potrzebny
chłopiec do nauki 

do zakładu fryzjersk. 
Michała Okonia 

Nlem.ecka 1

P O K Ó J
z osobnym wejściem 
z klatki schodowej 

dc wynajęcia 
Zvqm unto»ska 20 

Dozorca wsk że

DOKTÓR

Z i u r m a r
choroby weneryczne, 

skórne i m ocop tc iow e 
Szopena i ,  i ć 20-74 

Prz'1 m. od 12— 2 1 4— 8

AK LSZŁR E A

S f f k i a ł j w s k a
oraz Gabinet Kosmetycz.
odmładzanie cery usu­
wanie imarszczek, wą­
grów, piegów, broda­
wek, łupieżu, usuwanie 
tłuszczu z bioder i brzu­
cha, kremy odm ładzają­
ce, wanny elektr.r elek- 
tryzacja Ceny przystęp­
ne. Porady bezpłatne 

Zamkowa 2 6 -6

Szczenięta
„Selery Irlandzkie* 

do sprzedania 
ul. Jagiellońska 8 22

Aplikant
z dwuletnią praktyką 
sądową poszukuje pa­
trona — chrześci,anina- 

Informacje 
w Kurjerze Wileńskim 

- d a  „flpl.kanta*

Obejmę posadę
ędministratoia lub rząd 
cy na obszar większy 
lub mniejszy, t-osiadam 
piaktykę 2 ' letnią, d o­
bre świadectwa 1 opinię 

Derewnicka 4— 10

Oo sprzedania

D O M
murów, o 2 -c h  6 -c io  
pokojowych mieszka­
niach ze wszelkimi wy­
godam i, przy m ieszka­
niach duże 'arasy, ow o­
cowy ogród i0C0 mtr. 
kw Cena 36,000 złotych 
gotówka Na Zwierzyńcu 
(n iedaleko cerkwi), in- 
fe -m a c ie : Mickiewicza 
46 m, 9 Od godz. 3 do 

■•ej.

AKUSZERKA
m  a  r  J aLaKnerowa

°rzv|muje od 9 r. d o  7 w„, 
uL J. la tlfek lig e  5 —  16
róg Ofiarnej (ob . Sądu)

AKUSZERKA

M a  Brzê nai
masaż leczniczy 

I eiektry/acje 
ul. Sraoz »  nr. 27

(Zwierzyniec)
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